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Zmiana konstytucji. 


Wedle przemówienia pułkownika 


jszym wypadkiem politycz- 
nym w chwili obecnej stala się w Polsce 
niewątpliwie mowa prezesa BBWR, Wale- 
rego Sławka, wypowiedziana wczoraj na 
zjeździe Legjonistów. Prezes najliczniej- 
szej grupy sejmowej, posiadającej w sej- 
mie niemal że kwalifikowaną większość, 
a więc mającej wyłączny i decydujący 
wpływ na zmianę konstytucji, cdsłonił za- 
miary 'tej grupy, dotyczące podstawowego 
problemu naszego politycznego bytu. Nie 
wszedł wprawdzie w szczegóły tej ważnej 
kwe , ale to co powiedział, wystanc 
aby zarysować przewodnią linję, po jakiej 
zmiana konstytucji zdążać będzie. 

Linją tą będzie dążenie do 
silnej władzy maczelnej w państwie. Nie 
można inaczej, jak tylko temu przykla- 
snąć. Polska w całym przebiegu swych 
nowszych dziejów, a już zwłaszcza w epoce 
clękcyjnej, cierpiała na brak silnej władzy 
naczelnej. Była to przecież jedna z prz 
czyn jej upadku! Europie rządzonej przez 
absolutyzm Ludwików, Fryde! 
fów czy Katarzyn mo, 
jedynie słabe rządy 


stworzenia 


plismy przeciwsta 
monarsze i przerost 


sejmikowania «czy sejmowania. Taki sy- 
stem rządzenia prowadził w Polsce do 


wewng hji; mie Dyt zdolny wy- 
krzesać ze społeczeństwa ani niezbędnych 
ofiar ani nawet wysiłków; musiał też bu- 
dzić zaborcze apetyty u sąsiadów. W imię 


ich racji stanu, fałszywie jak się pokazało j" 


pojmowanej, dokonano też na nas trzech- 
krotnego rozbioru — a opór nasz nie mógł 
temu zaradzić. A mimo to, szkodą własną 
nie nauczeni, nie zdobyliśmy się nawet po 
odzyskaniu niepodległa na zbudowanie 
silnej władzy rządowej w Polsce. Nawiąza- 
liśmy znowu do tradycji rządów sejmiko- 
wych i sejmowych, tylko, że trybunów 
szlacheckich zastąpili trybuni „demokra- 
tyczni* — a słabego monarchę elekcyjnego 
jeszcze słabszy i wszelkiej aureoli pozba- 
wiony Prezydent. — Gzyż nie należy tego 
przypomnieć w chwili, gdy Polska odro- 
dzona otoczona jest na nowo wrogami, a 
qrzyjaciół posiada* bardzo... ostrożnych? 
Kto chce Polski bezpiecznej i silnej, musi 
pragnąć i dzisiaj silnej władzy naczelnej 
w Polsce; musi też dążyć do usunięcia sej- 
mokracji. i do skupienia władzy w rękach 
naczelnych. Musi pragnąć Naczelnika Na- 
rodu, otoczonego powszechną czcią i zaufa- 
niem, posiadającego dostateczny wpływ 
na rządy, nie hamowanego od dołu przez 
reprezentantów partykularnych i egoisty- 
cznych interesów, ale zarazem żyjącego 
wyłącznie ideą dobra Rzeczypospolitej. Ta- 
kiego „Naczelnika“ postawić na czele Pol- 
ski obiecuje imieniem grupy BBWR jej 
prezes zapomocą, stosownej zmiany obec- 
nej,  sejmokrnatycznej konstytucji. Któż 
z mas, o ile rozumie wielką grozę politycz- 
nego niebezpieczeństwa wi cego nad na- 
— mi przy hitleryzmie po jednej a bolszewiz- 
mie po drugiej stronie granicy, nie zechce 
tej zapowiedzi przyjąć z pełnem uzna- 
niem? W każdym razie czyni to nasza gru- 

pa polityczna, głosząca w Polsce od r. 1866 
ustami stronnictwa „Stańczyków* ewan- 
gelję silnej władzy państwowej, a w obre- 
bie tej grupy nasz dziennik, który wytrwa- 
le i konsekwentnie walczył w ostatnich 
kilkunastu latach przeciw dotychczasowej 
* sejmokratycznej konstytucji i przeciw de- 
magogicznym — trybunom, podkopującym 
wszelką polską władzę naczelną. 

-Z majwyższą ciekawością jednak oczeki- 
wać teraz należy, jakiemi to środkami bu- 
dować zamierza grupa BBWR fundamenty 
„silnej władzy naczelnej w Polsce? Śródki 
prowadzące do tego celu mogą być różne— 
chodzi o to, jakie zostaną dobrane? Mus- 
__solini stworzył w tym celu ustrój korpora- 
cyjny 7 „Il Duce“ na czele, przy pozosta- 
wieniu monarchy jako symbolu; Hitler dą- 
G ży do tego celu organizując bojówki, sze- 
nząc za ich pomocą teror brutalny i barba- 
- rzyński, rozpalając fanatyzm masowy ii e- 
| goiam gospodarczy narodu. Zdaje mu się, 
że to jest gościniec, prowadzący majpro- 
_ściej do stworzenia silnego państwa; a 
| wraz z nim zdaje się to — oczywiście myl- 
| nie — wielu jego polskim naśladowcom i 

udmiratorom. Głównie w obozie endeckim. 


za 


Sławka na zjeździe Legjonistów. 


Niewątpliwie jednak jest to droga dla 
Polski niewskazana, duszy polskiej wstręt- 
na, a w pol i podwójnie niebez- 
pieczi konstytucja, zrywa- 
jąc z zdążać całkiem in- 
nym gościńcem do stworzenia silnej wła- 
dzy maczelne Musi otoczyć Naczelnika 
państwa wielką powagą moralną, zapew- 
wybór należytej osobistości; musi 
zam dotychczasowego manekina pósta- 
wić na czele człowieka «czynu i energji; 
władzy 
od ©dpowiedziałności mini- 
i od prawa rozwiązywania sejmu; 
powinna też uczynić senat organem jego 
wpływów i narzędziem jego władzy. O tych 
stkich problemach —.z wyjątkiem o- 
atniego — pr BBWR nie wypowie- 


Wszy 
Ów 


kiem 


mówił — y 
o instytucje stal 
dwa czy trzy lata częściowo byłby odna- 
wiany, a wyborach uzupełniających 
brallpy udział ci wszyscy, którzy w tym 
czasie zostali przez senat zakwalifikowani. 
Przewidujemy zwiększenie uprawnień se- 
natu przez przyznanie mu równego głosu 
z sejmem w decyzjach, które najważniej- 
ych spraw państwa mają dotyczyć”. 

Wedle tej zapowiedzi prawo czynnego 
wyboru do senatu zostałoby w pr 
zastrzeżone jedynie dla tych, któryc 
nat sam jako swoich wyborców zakwalifi- 
kował. Istniataby przeto-upezywilejowana 
grupa ludzi „przodujących“ (elita) i ta tyl- 
ko wybieralaby 'senat, a raczej wybierała- 
by dwie trzecie jego części, bo jedna trzecia 
byłaby powoływana z nominacji Prezyden- 
ta. Wyjaśnia to bliżej pułk. Sławek w na- 
stępujący sposób: 

Wystąpimy z projektem utworzenia kadry o- 
bywatels czy ludzi przodujących lub zausłu- 
żonych i przyznania im — i tylko im — prawe 
wybierania senatorów w liczbie 2/3 składu se- 
natu zachowując: 1/3 miejsce dlù senatorów ipo- 
wołanych przez Prezydenia Rzeczypospolitej. 

Prawo zaliczania do tej elity przysługiwać bę- 
dzie w przyszłości tylko senmowi. Do wybrania 
pierwszego po zmianie konstytucji senatu pra- 
gmiemy. powołać jedynie tych. którzy zostali już 
wyróżnieni za swoją pracę większą miż dali 
inni. Kawalerowie Virtuti, Militari i Krzyża Nie- 
podległości nieśli swój wysiłek na rzecz honoru, 
na rzecz państwa ponad miurę zwykłego obowią- 


zku. Niech oni pierwszy senal wybiorą i niech 
ten senat następnie kwalifikuje innych. 


W projekcie takim — o ileby go urzeczy- 
wistmiono — kryje się niewątpliwie niesty- 
chamie doniosła zmiana ustroju. Powsta- 
liby w Polsce obywatele I i H miary. Pierw- 
szą tworzyćby mieli owi ludzie  „przodu- 
jacy”, czyli „elita“, złożona na razie z ka- 
walerów Virtuti militarii Krzyża miepodle- 
płości, aw dalszych latach ci, którym se- 
nat przyznawać będzie pełne uprawnienia 
polityczne. Drugą Klasę tworzyć będzie 
wówczas ogół narodu, nie mający wpływu 


we 


na skład sematu, a Więc ma jedną z izb 
przedstawicielstwa narodowego. I to rów- 
nouprawnioną. A 

A raczej źle piszefny. Przedstawiciel- 
stwem narodu byłby sejm, a obok niego 
istniałoby równorzędne przedstawicielstwo 
„grupy przedującej”, gak ją pułk. Sławek 
okre: 

W tym kierunku idąca zmiana ustroju 
nie miałaby już ma cej li tylko enie 
silnej władzy naczelnej, ale także zabez- 
pieczenie tej władzy dla pewnej grupy, 
„która niosła swój wysiłek ma rzecz hono- 
ru, na rzecz państwa ponad miarę zwykłe- 
go obowiązku". Na razie mają być za ta- 
kich uznani właściciele Virtuti militari i 
Krzyża miepodległości — później arbitral- 
nie rozstrzygnie o terh senat. 


Zapowiedź takiej reformy może nastrę- 
é liczne wątpliwośći i wzniecić nastrój 
rtyczny. Gzy póżytecznem byłoby kon- 
struowanie przeciwieństwa między gwupą 
„przodującą” a ogółem narodu? Czy to nie 
pomściłoby się w formie silnych tarć wew- 
nętrznych i zwalczania grupy uprzywilejo- 
wanej przez upośledzoną? Wszak histonja 
dostarcza wielu odstraszających pod tym 
względem prz ówt A nawet, gdyby 
ktoś przyjął potrzebę tworzenia elity uprzy- 
wilejowanej — © rafną jest przyjęta na 
razie podstawa posiadamia Virtuti militari 
i Krzyża Niepodległości? Jakto, więc urzę- 
dnik pracujący ofiarnie, wydatnie i mą- 
drze na rzecz państwa; hauczyciel szerzący 
oświatę lub ksiądz nauczający o Bogu nie 
nieśli i nie niosą „swega honoru na rzecz 
państwa ponad miarę obowiązky”? Na to 
trudno się zgodzić komuś, kto ma o ich 
pracy należyte, to znaczy równie wysokie, 
jak o wysiłku wojskowego, pojęcie. 

A na przyszłość czy kooptacja „elity“, 
dokonywana przez senat wybrany głosami 
byłych kombatantów, będzie gwarantowa- 
ła selekcję sprawiedliwą? 

a to wszystko wątpliwości, które uwa- 
żamy za stosowne wypowiedzieć w chwili, 
gdy pułk. Sławek przedkłada zamiary 
BBWR pod dyskusję publiczną. Godzimy 
się z całem uznaniem na myśl podniesienia 
autorytetu i władzy Naczelnika państwa— 
i godzimy się na to, że powinien on mieć 
w tym celu w senacie oparcie. Ale woleli- 
byśmy nawet senat wyszły w zupełności 
z jego — elekta Narodu — nominacji, ani- 
żeli senat grupy „przodującej*, będącej 
przeciwstawieniem do reszty narodu i za 
oligarchję poczytywany. Dyktuje nam te 
watpliwości szczera troska o dobro narodu i 
państwa. Ta sama szczera troska, która w 
czasie wojny światowej kazała nam popie- 
rać wedle sił naszych ideę Legjonów; w la- 
tach walki o konstytucję podnieść pierw- 
szym w Polsce hasło zwalczania. sejmo- 
kracji i demagogji; w latach po przewrocie 
stanać przy osobie marsz. Piłsudskiego ja- 
ko wyobraziciela siły państwowej polskiej. 
A przez cały ten długi i brzemienny wy- 
padkami okres życia Narodu głosić tę wiel- 
ką prawdę, że umiar, sprawiedliwość i ró- 
wnowaga to są najlepszt gwarancje spo- 
kojnego i bezpiecznego rozwoju sił narodo- 


„wych. 


0 sumienność dyskusji. 


Wytyczne Konstytucji, przedstawione na 
Zjeżdzie Legjonistów pod Krzyżem Traugutta 
przez pułk. Sławka, prezesa M R.. staną się 
ośrodkiem omówień i komentarzy prasowych. 
Są one prawdziwą dziennikarską „bombą“. — 
Na omawianie szczegółów, mierzenie i w: 
nie różnemi historycznemi przykładami i 
współczesnemi u innych zaczerpniętemi kon- 
cepcjami jest czas. Dyskusja tego rodzaju, 
możliwie poglębiona 1.wszechstronna jest po- 
trzebna i rozwinąć się powinna. Chodzi tez 
6 nadanie jej charakteru twórezego, trzeba, 
by biorący w niej udział rozumieli, że to rie 
jest jedna z rozpraw prasowych na temat u- 
stroju, jedna z takich rozpraw, jakie w ostat- 
nich czasach toczyliśmy parokrotnie, ale, że 
to jest ostateczna rozprawa. To będzie w ca- 
item znaczeniu tego słowa wykuwanie real 
nych kształtów państwa. Sumienność myśli i 
poczucie cdpowiedzialności powinna dykżować 
zarówno wstrzemięźliwość w szermierce pole- 
micznej, jak i cywilną odwagę wypowiadania 
swych myśl 

Schemat ustroju polega na zwierzchnictwie 
władzy głowy państwa nad wszystkiemi inne- 
mi organami władzy, zrywa ostatecznie z prze- 
żytem ujęciem trójkątą władz i fikcją innej 
u szczytu odpowiedzialności, jak przed Bo- 
giem i historję. Zarys jest m 
w swem ujęciu. 7 


FR 


lowoczesny i męski) 


Parlament składa się z Sejmu i Senatu. — 
ejm jest wyrazem potrzeb i interesów Spo- 
lecznych, Senat — syntezy dobra państwowe- 
go. Sejm pochodzi z powszechnych wyborów, 
Senat wywodzi sługi w walce o niepod- 
lepłość czy to na polu bitwy, czy w organizacji 
wojskowej w czasie zaborów. Virtuti Militari 
i Krzyż Niepodległości są legitymacją pierw- 
szych wyborców. 

Wybory do Sejmu sẹ powszechne. Nie ma- 
niy do czynienia z systemem syndykalistycz- 
nym, a z dotychczasowem ujęciem Sefmu, ja- 
ko wyraziciela najróżniejszych tendencyj poli- 
tycznych, społecznych i gospodarczych, a tak- 
że narodowościowych. Będzie to nadal ciało 
© typie zbliżonym do obecnego, wybierane 
przez wolno tworzące się ugrupowania o typie 
stronnictw politycznych. W tem ujęciu mamy 
bardzo istotny temat do dyskusji publicystycz- 
nej. Przeżycie się stronnictw jest faktem nie 
dającym się zaprzeczyć. Z drugiej strony nie 
posiadamy systemu organizacji społeczno- 
gospodarczych, zdolnych do wyłaniania z sie- 
bie ciała ustawodawczego. Niemniej trudno 
uznać pozostawienie Sejmu o typie dzisiej- 
szym za ostateczny Wyraz rozwoju współcze- 
snej epoki — wydaje mi się, że jest to etap, 
może etap dłuższy, ale dziś już nad dalszą 
drogą pracować trzeba. 

Senat będzie stanowił dla państwa ochronną 


pz E, 


Rok X. 


klapę bezpiecze 


stwa w odniesieniu do przy- 
wolności Sejmu. Pi 
em rezygnow 
stytucją twórczą 


nie — ale nie możemy 
z tego, by Sejm stawał się 
i pożyteczną, a nie był zby lie pon ną 
przeż państwo ofiarą na rzecz mitu ludo- 
władztwa. Organizacja Sejmu, jego skład, jego 
im będą miały znaczenie istotne w roz- 
cia polskiego i kształtować będa cha- 


tu znaczenia Sejmu pod tym 
uszczupli. Dlatego zagadnienie o 
borczej na dziś i dalszej 
borczego stać się powinno podstawowym ite- 
matem dy ji opinji publicznej. Nie chce- 
my przecież Sejmu, który byłby ciągle karco- 

y ydenta lub Senat, kuźnią wad, 
«dowych. Musimy przez odp 
ne instytucje prawno-publicz- 
Fozgranic: łuszną i legalną obronę po- 
rze) poszczególnych warstw, grup, czy sta- 
nów w narodzie, od momentu, w którym oby- 
watel zobowiązany jest twórczo myśleć nad 
wspólnotą dobra państwowego. 

Problem wzajemnego stosunku przyszłego 
Sejmu do samorządu gospodarczego i zwią- 
zków zawodowych jest tem wem zagadnie- 
niem, które trzeba rozwiązać — jeżeli nie dziś, 
to jutro. Zadanie trudne — wymaga wiele 
obserwacji i myślenia. 

Senat, jako wyraz elity narodowej — to zda- 
v że niedościgniony ideal, o który 
J tieli tecrety- 
Pulk. Stawek przyszedł 
z konkretnem rozwiązaniem, sięgnął do za- 
slugi wojennej i już teraz można powiedzieć, 
pnym bojem pozyskał opinję publiczną. 
moralnie już jest zdobyta. 

Obóz niepodległościowy, który jest trzonem 
dzisiejszego obozu rządowego ma bezsprzecz- 
nie prawo do zajmowania stanowiska up: 
wilejowanego pod względem wpływu na y 
stwo — obóz ten wykazał hart, poświęcenie 
JT odwagę, te cnoty, które albo się ma, albo si 
ich niema, cnoty, których się nie uczy w star- 
szym w a dziś obóz ten wykazuje w Pol- 
y poziom politycznego intelektu. 
ski miał tytuł powiedzieć na o- 
iwarciu Instytutu Legjonowego, że obóz legjo- 


lędem nie 
ynacji wy- 
ewolucji prawa Wy- 


ne r 


nowy trzyma sztandar obecnego pekolenia. — 
Niema tytułu bez obowiązków. Spoleczeństwo 
ma prawo wymagać od obozu, który wziął 
władzę, by władzy nie wypuszczał i przyszłość 
państwa z punktu widzenia zapewnienia 
sprawności jego organizacji zabezpieczył. — 
Władza i autorytet, to nie jest papieros, kl 
rym się można parę razy zaciągnąć i rzucić 
do popielnic: Gdy pułk. Sławek mówi 
nam nie chodzi o utrzymanie władzy, nam 
idzie o wydobycie najlepszych wartości z na- 
Wierzymy, widzimy 


rodu — mówi pięknie. 
glębokość ujmowania rzeczy. Ale społeczeń- 
stwo ma prawo i obowiązek odpowiedzieć: obo- 
wiązkiem abozu legjonowego ji 
pokoleniu jest władzę utrzymać, bo my nie 
chcemy nowych eksperymentów selekcji w na- 
rodzie. Wymagamy od tych, co są u steru pań- 
stwa, by trwali, bo uważaty to za niezbędny 
warunek stworzenia na dalszą przyszłość dzie- 
jową właściwego systemu ustrojowego. Żań- 
nych lepszych, silniejszych, mądrzejszych — 
zdolnych do przejęcia władzy nie widać. 
Jak te kadry zasłużonych w boju związać 
z życiem społecznem Polski, jak pochód boha- 
terów miecza wprowadzić w pokolenia, które 
miecz na lemiesz, turbinę, młot czy śmigło 
przekuły — to jest ta wiełka trudność w bu- 
dowie nowego Senatu. Od prawno-społecznego 
rozwiązania tego zagadnienia zależy warto: 
i trwałość tej nowej koncepcji Senatu Rzecz 
pospolitej. 
ęzguąć okiem w historję lub tylko obej- 
w bezpośrednio stojące za nami lata 
, nie można się oprzeć przeświadczeniu, 
Senat, jako elita, jako w syntezy pati- 
stwowej, jako czynnik umiaru, a zarazem 0- 
parcia dla głowy państwa byłby obronił naszę 
Ojczyznę od hańby XVIII wieku, a już w zara- 
niu drugiej miepodleglości oszczędził niejed- 
nych tragicznych przeżyć. Dzień 6 sierpnia, 
1933 r, w którym ten fundament ustrojowy 
został rzucony, jako miarodajny wskażnik p 
cy rządzącogo obozu, jest chwilą © histor 
nej doniosłości. Miejmy nadzieję, że dyskusja 
ustrojowa w prasie nie obniży tej dostojno- 
ści dnia. 


Adam Piasecki 


W dniu 6 bm. od wczesnego rana na pamiąt-| 
kowe miejsce stracenia w Cytadeli warszaw- 
skiej podążyly liczne delegacje XII Zjazdu Le- 
gjonistów oraz organizacyj społecznych w celu 
złożenia wieńców dla uczczenia pamięci boha- 
terów 1863—909 roku, 


Uroczysta msza polowa pod krzyżem 
Traugutta. 


Właściwa uroczystość tegorocznego Zjazdu 
rozpoczęła się od uroczystego nabożeństwa po- 
lowego, które w obecności ip. Prezydenta Rze- 
czypospolitej, członków rządu, posłów na 
sejm, senatorów, licznych delegacyj ze wszyst- 
kieh ckręgów Związku Legjonistów i organi- 
zacyj spo.ecznych «celebrował w asyście czte- 
rech kapłanów biskup palowy Dr Gawlina. O 
godzinie 9.30 przybył p. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej w towarzystwie premjera Jędrzejewi- 
cza, marszałka Świtalskiego oraz członków 
swego domu wojskowego i cywilnego. Na sto- 
pniach wiodących ma taras fortu Traugutta 
powitał p. Prezydenta prezes BBWR. poseł 
Sławek w otoczeniu przedstawicieli Związku 
Legjonistów. Przed zajęciem miejsca, p. Pre- 
zydent przywitał się z księdzem biskupem 
Gawliną, b. premjerem Prystorem i członkami 
rządu, poczem rozpoczęło się nabożeństwo. Po 
nabożeństwie ks. biskup Gawlina zaintonował 
„Boże coś Polskę". Pi podchwyciły nieprze- 
liczone rzesze uczestników Zjazdu. skupione 
wokół krzyża Romualda Traugutta, na wzgó- 
rzach otaczających dawny font Cytadeli. 


Akademja Zjazdu. 


O go 11 rozpoczęła się urocz Akade- 
mja Zjazdu, w której wzięli udział wszyscy u- 
czestnicy Zjazdu, oraz wa której obecny był p. 
Prezydent Rzeczypospolitej, premjer Jędrzeje- 
wicz, marszałek sejmu Świtalski, b. premjer 
Prystor, minisirowie adzki, iPieracki, Hu- 
bicki, Budkiewicz, Kaliński, prezes NIK. Dr 
Krzemieński, wicemarszałkowie sejnu i sena- 
tu Car, Połakiewicz i Bogucki, wiceministro- 
wie gen. Składkowski, Rożnowski, Piestrzyń- 
ski, Doleżal, Kaliński, inin. peln. Schaetzel, 
Drzewicki, prezes Jan Piłsudski, prezes Gr 
ber, pre: Starzyński, generalicja z generała- 
mi Kwaśniewskim, Wieczorkiewiczera i Glu- 
chowskim na czele, posłowie i senatorowie. 


Mowa prezesa Jana Piłsudskiego. 
Pierwszy na trybunę wstąpił prezes Komite- * 


XII Zjazd Legjonistów w Warszawie. 


tu organizacyjnego XII Zjazdu Legjonistów 
Jan Pilsudski, i wygłosił przemówienie zaga- 
jające Akademję: 

Panie Prezydencie, Panie Premjerze, Pano- 
wie Ministrowie, Legjoniści. 

Na początku wojny europejskiej, dnia 6go 
sierpnia 1914, lat temu 19, drobny oddział ka- 
drowy przyszłych wojsk polsk. rozpoczął wal- 
kę orężną z rozkazu swego Wodza z jednem z 
trzech wielkich mocarstw, które przed wie- 
kiem zgórą w ły udział w nieszczęsnych 
rozhiorach Polski., Od smutnych czasów osta- 
tniego ćwierćwiecza 18 wieku naród polski 
przy każdej nadarzającej się sposobności usi- 
łował wywalczyć sobie utraconą niepodległość. 
W miarę rozwoju techniki wojskowej możli- 
wość orężnego wywalczenia miepodległości 
stale malała. T dlatego jakże ryzykownym. na 
pozór szaleńczym mógł się wówczas wydawać 
krok nasz, gdyśmy formowali samodzielnie 
oddziały polskie do orężnej walki z potężnym 
militarnie nieprzyjacielem, 

Walka Legjonów rozpoczęta w roku 1914 
skończyła się zwycięstwem.  Osiągnęliśimy 
dzięki niej wolność i niepodległość, której mi- 
mo wielkich ofiar i bohaterstwa ruch pow- 


stańczy z roku 1863 nie mógł wywalczyć. Wła- 
śnie w roku bieżącym mija 70 lat od owych 


zmagań a wczoraj minęło 69 lat od dnia s 
cenia jednego z najwybitniejszych kierowni- 
ków Powstania Romualda Traugutta. Męczeń- 
ską śmierć poniósł on tu gdzie dziś stoimy na 
stokach Cytadeli warszawskiej i to miejsce 
cbrane zostało na odbycie Zjazdu legjonewe- 
go. Jeżeli Legjonistom należy się cześć za od: 
danie życia i ran na oltarzu umiłowanej Oj- 
czyzny, to jakże nisko muszą się chylić głowy 
nasze przed tymi, którzy walczyli bohatersko 
a bez widoku powodzenia. fi 

Dlatego dziś, gdy jesteście zebrani na XII 
Zjeździe legjionowym, ja zagajniąc urac tą 
akademję, skierowuję was w tẹ stronę. Najja- 
śniejsza Rzeczpospolita i jej Prezydent Moście- 
ki niech żyją! 

Przed 19 laty walkę rozpoczęliście i więk- 
szość bitew stoczyliście na rozkaz Komendsu- 
ta. Pod jego komendą osiągnęliście zwyci 
two. Jego umiejętność doprowadziła do niepo- 
dległości Polski. Dlatego to już*nie tylko myśl 
nasza, ale i serca skierowują się ku Niemu. 
Marszałek Piłsudski niech żyje! 

iPrezes Jan (Piłsudski po swem przemówie- 
niu odczytał list Marszałka Piłsudskiego, 


List Marszałka Piłsudskiego do Legjonistów. 


Kochani Przyjaciele! 
| Na Wasz Zjazd w Warszawie — nie mogąc | 
przyjechać — piszę list. 
Kiedy teraz na brzegu pięknego podwileń- 
skiego jeziora siedzę i słucham cichego szmeru 
łagodnie pluszczącej fali — wspominam dzieje 


swojej burzliwej, pehzej przygód przeszłości. ; 


Powtarzam wiedy cutlne słowa poety: 


„Bo kiedy grzebię w Ojczyzny popiołach 
1 potem ręce znów na serce kładę 


"Wstają mi z grobów mary takie ladne, 
Takie przejrzyste, świeże, Żywe, młode, 
Że ponich płakać nie umiałbym Szczówz 


A majczęściej po głowie snują się te chwila 
grozy i uporu duszy, których my tak dużo, tak 
wiele, mamy za sobą. ; 

Chwile, gdy serca aż łamały się z bólu 
i zmęczenia, gdy, czoła zroszone były nietylko 
potem, ale często i krwią — a ja nawoływać 
musiałem do trwania i wytrzymałość Nie 


złoż 


3), 


WTOREK £ SIERPNIA *"" 


Ay w po- 


1ości — jed- 
zypominam — 


I — dziwnym zbiegiem okoli 
nocześnie, gdy chwile grozy pr 
w modrych falach jeziora wi 
tak mi miłe i tak szczerze 


kochane — oczy 


dziecka, pełne zachwytu i pelne ciekawości. | ze 


A zawsze myślę, żetak żyć jak żyłem — 
warto:było,— warto hyło ten ból i zmęczenie 
przezwyciężać — jak przezwyciężałem. 

CZE > (©) Józef Piłsudski. 
Pikiliszki, 4+VIH. 1933. 


Mowa pułk. Sławka. 


Po krótkim wstępie historycznym przeszedł | 


mowca do zadań aktualnych. 
Dwa zadania. 

Gdy przewrót majowy ten stan rzeczy oba- 
lit, głos opinji żądał, by władzę dyktaiorską 
objął Człowiek, któremu naród wierzy 

Marszałek Pilsudski po tej drodze nie po- 
szedł, Natomiast wskazał na konieczno: 
wzmocnienia wladzy Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. Zostało to częściowo  uskutecznione 
w poprawkach do Konstytucji z dnia 2 sierp- 
nia 1926 r. Wytknął następnie zadanie dru- 
gie — również podstawowe i ważne. Wskazał 
na konieczność uzdrowienia środowiska dzia- 
łaczy politycznych i ich metod pracy fa 
wych i deprawujących. 

Życie zbiorowe jest zbyt skomplikowane, a- 
hy jeden czlowiek — nawet tej miary co Ma: 
szałek Piłsudski — mógł regulowa: 
szczegóły. Potrzeba do tego większej ilości lu- 
dzi. Potrzeba, by ludzie kierujący wielkim 
różnorodnym mechanizmem życia zbiorowe: 
go, wieloma jego przejawami, żywieni by 
wspólną, myślą, przewodnią — budowania do: 
bra zbiorowego; by twórczy wysiłek dawa 
oraz — by wspólne zamiary własnemi rękami 
umieli realizować. Na twórczości jednostek, na 
ich czynnym wysiłku opiera się wartość ich 
życia i dorobek zbiorowy. 

Można zapomocą aparatu państwowego v 
musić posluch, lecz nie można wydobyć twór- 
czości. 

Państwo winno regulow: ycie zbiorowi 
musi jednak szukać harmonijnego współdzi: 
łania obywateli. Musi okiełznywać swawolę i 
szkodnictwo, nie powinno jednak zabijać swo- 
bodnej twórczości, 

Należyte funkcjonowanie państwa i harmo- 
nją jego wewnętrzną trzeba się starać osiąg- 
naé przez podniesienie roli Prezydenta Rze- 
czypospolitej z jednej strony, a z drugiej 
przez zespolenie obywatela z państwem. 

Toteż w pracy naszej nad reformą Konsty- 
tucji zmierzamy do tego, by Prezydent Rzpli- 
tej byl istotnie „chnikiem, — by mógł 
ponosić odpow którą bistorja nań 
wklada. A jedno lie — aby naród mial po- 
ćżucie, że jest czynnik w państwie, który jego 
sprawy najwyższe i najtrudniejsze w swojej 
mia pi Ki 


Władza Prezydenta. 


Według doktryny iejszej naszej Konsty- 
tucji, Prezydent Rzplitej jest tylko zwierzch- 
nikiem władzy wykonawczej, gdy inne wla- 
«dze — wielogłowe i nieodpowiedzialne — nie- 
odpowiedzialny zamęt mają prawo wno: 
Według nas władzą jest jedna i niepodzielna 
i skupiać się musi w rękach Prezydenta, — a 
pod jego zwierzchnictwem pozostawać mają 
organa władzy przeznaczone do spełniania 
spadających na nie zadań.  Harmor wanie 
ich działalności i rozstrzyganie konfliktów 
między niemi należeć winno, do Prezydenta. 

Jeśli chodzi o drugie zadanie, o właściwy 
stosunek działacza oraz obywatela do pań- 
stwa, to przestawienie myślenia z roli biernej 
i obronnej — na czynną i współdziałającą za- 
początkowane zostało na arenie politycznej w 
chwili stworzenia Bezpartyjnego Bloku Wspól- 
pracy » Rządem. 


Praca dła dobra powszechnego. 

„Obok. obrony poszczególnych potrzeb wysu- 
wać się zaczyna zasada wspólnego działania 
ku osiąganiu celów wspólnych. Potrzeba do- 
kładania cegiełek do budowy naszego wspól- 
nego domu, coraz szerzej zaczyna być rozu 
kuwzbtw Ean Sye Gia OT 


miana. Za działacza po: 
zaczyna nie ten, kto w demagogi 
mówieniach najwięcej obiecuje, by się wybor- 
com podobać, — lecz ten, któr ę potrafi w 
legitymowa: 
Na zjeździe na: 


zeniu elity, rekrutującej 


stępnym w Tarnowie dawałem przykład, jak. 
'iworząc kasę oficerską I Brygady — myś 
rozumieli obowiązek brania na siebie wszyst- 
kich ciężarów, których służba nasza wymaga- 
ła. Wr. 1932.na 
znaczeniu honoru i z 
i godnością pańs 
e mówiłem tego v stkiego na wiatr, ja- 
ko szumnych frazesów, pozbawionych realnej 
tkie te elementy muszą się zna- 
jako naczelne zasady, kióremi wolny czło- 
jw ek w wolnem państwie winien się rządzić 
Aby dla tych wartości miejsce zrobić, pra- 
Igeniemy w nowej Kor ucji p nać rolę 
specjalną ludziom, którzy w życie wnosić je 
będą. 

Państwo przyznaje wszystkim obywatelom 
wolność sumienia. słowa. zrzeszeń; przyznaje 
równą obronę przed działaniem jednostek 
łych i szkodliwych; przyznaje równe prawo 
wyborcze do sejmu, gdzie mogą się ż sobą ście- 
rać sprzeczne interesy i potrzeby. Ale jedno- 
cześnie państwo winno dążyć do tego, by naj- 
lepsi, by ci, którzy w pracy na rzecz dobra 
zbiorowego przodują, byli najrozumniej wyko- 
ystani. 

Państwo nie będzie im. prz 


„jeżdzie w Gdyni mówiłem o 
polenia go z autoryte- 
twa. 


nawało. żad- 


nych korzyści osobistych, powinno natomiast 
zwiększyć ich prawa do oddziaływania na 
sprawy publiczne. 


Czy nazwiemy ich ludźmi przodującymi, ezy 
i: nymi, czy kadrą obywatelską, c ja- 
kąkolwiek inną nazwę im damy, to powinniś- 
ny w pierwszym gdzie ustali kto bę- 
dzie ich do tej kategorji zaliczać, a następ- 
nie, jaką rolę w państwie im w aczymy. 
Jeśli naród ich rolę przodują ma uznać, 
to musi mieć zaufanie do sprawiedliwej oce- 
ny, do tego — że omyłki nie będą częste. A na- 
stępnie — uzna ją tylko wówczas, gdy nie dla 
osobistych korzyści będzie ona im przyznana. 
Potrzeba jeszcze. aby do roli tej drogi przed 
każdym stały i ' opinia publiczna, 


swoich uwag i zast 


Wybory do senatu. 


Aby to zagadnienie rozwiązać, wystąpimy 
4. projektem utworzenia kadry obywatelskiej 
czy ludzi przodujących tub lużonych i 
przyznania im — i tylko im — prawa wybie- 
rania senatorów w liczbie *» skladu senatu, 
zachowując *: miejsc dla senatorów powoła- 
nych p Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Prawo zaliczania do tej elity przys 
będzie w przyszłości tylko senatow 
brania pierwszego po zmianie Konstytucji se- 
natu pragniemy powołać jedynie tych, któr: 
zostali już wyróżnieni za swoją pracę — wię- 
kszą niż dali iuni. Kawalerowie Virtut i 
tari i Krzyża Niepodległości nieśli 
lek na rzecz honoru, ua rzecz 
midrę zwyklego obowiązku. Niech. oni pierw- 
nat wybiorą i niech ten następnie kw: 
lifikuje innych. Kwestjonować ich moralm 
prawa nikt nie będzie mógł. To samo upraw- 
nienie przysługiwać będzie i posłowi Arci- 
szęwskiemu,z P. P.S. K. W., staremu zasłu- 
żonemu bojownikowi i oficerowi 1. Brygady, 
jak pulik. Avciszowskiemu 
który jako jeden z pierws 
ti. Militari odznaczony został. 

W dalszym ciągu czynna służba publiczna, 
ofiarność w pracy ponad miarę obowiązku o- 
bywatelskiego i honor — to będą kryterja do 
zrównania innych obywateli w uprawnieniach 
z tymi, którzy pierwszą kadrę będą stano- 
wili, 

Senat chcielibyśmy widzieć jako instytucję 
stałą, której skład co dwa czy trzy lata cz 
ściowo. byłby odnawiany, a w wyborach u 
pełniających braliby już udział ci wszyscy. 
którzy w tym czasie zostali przez senat 
kwalifikowani. À 
į Przewidujemy. 


zwiększenie uprawnień sena- 
t r W WDN 


ecznego uchodzićļitu przez pr 
ych prze- | mem 


z Nar. Demokracji, |: 
ych Krzyżem Virtu- [wych gen. 


zuanie mu równego głosu z se. 
w decyzjach, które najważniejs 
spraw państwa mają: doty f; 

Wszystkich szczegółów 


h 


Konstytucji rozwi- 


pracą na rzecz dobra zbiorowego. iać tutaj nie mogę. Pragnąłem tylko wskazać 
m w Radomiu w r. 1930, kierunek, w jakim idą nasze prace i zaznaczyć 
się | punkt najważniejs 
zjeżdzie na- | ni 


y, za który uważam pod- 
sienie znaczenia zarówno pracy na rzec: 
dobra zbiorowego, jak i ludzi, którzy w _ tej 
pracy przodują. Wybieramy drogę. która we- 
dtug głębokiej na musi dać najwię- 
kszą bezstronno w ocenianiu prac i zasług 
elity. Niech przodują honorem, niech wspól 
zawodniczą o wpływ budowaniem wartości 
głębszych, a nie na drodze schlebiania małym 


egoizmom, nie na drodze demagogicznego 0-4 


szukiwanid. 
A nadev 


ystko pragnę, by człowiek w Pol- 
ce zrozumiał, iż wartość jego życia dla niego 
samego za! od celu, ja 
wysiłku, który w, to włoży. s 

Prawa ludzi rzetelnego wysiłku. 

Naszym celem nie jest naginanie form u- 
stroju do tego, by dla siebie zapewnić kłopoty. 
rządzenia państwem, — lecz mamy obowiązek 
zostawić państwo tak urządzone, aby mogli 
w niem dochodzić do głosu ludzie rzetelnego 
wysiłku. / 

Niekiedy wśród wielu młodych powtarzar 
pragną teraźniej 
ioite spory grup i obozów 
ich nie powinny. Wiemy, 
sie leży przykrycie zasłoną nie 
orji walk o wskrzeszenie pań- 
stwa. Do tych młodych się zwracam: jeśli u- 
wier e, że Was to nie obchodzi, to nie bę- 
dziecie rozumieli, że naród swoje dzieje musi 
wykuwać własnemi rękami. a nie spekulowa- 
niem na możną protekcję. 


Młodym... =; 
, Koledzy! tu pod krzyżem Traugutta, który 
naszym ojcom przewodził, w obliczu sztanda- 
rów, pod, któremi ginęli nasi koledzy, możemy 
pokoleniom następnym powiedzieć o sobi. 
, Odziedziczyliśmy po porywach ojców i dzia- 
dów nakaz walki o wyzwolenie. Rozumowa- 
mie, t. zw. łogika, rachunek sił naszych, sto- 
sunek ich do sił, jakiemi rozporządzał prze» 
ciwnik, liczebny stosunek do tógo, co w na- 
własnym narodzie nam się przeciwsta- 
szystko to — co było liczeniem ele- 
mentów materjalnych, prowadziło raczej do 
rezygnacji, do poniechania mrzonek. Utopista- 
mi i romantykami nas zwano, a była to tylko 
uprzejma forma ldawania w wątpliwość 
naszej poczy taln: lecz kierowal nami na- 
kaz moralny silniejszy od rachunku. I było 
w nas coś jeszcze, byliśmy ludźmi, którzy ma- 


Ww cz 


rzenia swoje własnemi rękami pragnęli rea- | 


lizować. I każdy z nas przestał być poddanym 
obcego zaborcy od chwili, gdy do walki z nim 
stanął. 


owieczeństwa 


wła- 
£ Choć w pieśni naszej 


snemi rękaini sobie bra 


” |przebijał żal, iż tak w narodzie jesteśmy osa- 


motnieni, lecz”była ona wesoła. 

Mieliśmy i mamy. Wodza, który od nas żą- 
dał. wysiłku, tylko jego genjusz mógł przela- 
mać te trudności, jakie przed nami stały. Nie 
każde pokolenie, nie każde stulecie człowieka 
tej miary będzie miało. Musimy tem usilniej 
rozbudowywać stałą silę zbi do 
zdolną i na honor opartą. . 


Ostatni pr: 


wiedź na 1fst Komendanta; + $ 
Odpowiedź ną list Komendanta. 


Obywatelu Konrendancie! wi wierni żol- 
nierze zgromadzeni-na XII ogólnym Zjeżdzie 
Legjonistów na miejscu stracenia Romualda 
Traugutta, przesyłają Ci zwycięski Wodzu, ślu. 
bowanie trwałej i ofiarnej służby dla Polski, 
Świadomi, że siła obronna będzie decydowała 
o mocarstwowem stanov isku pań 
mizowaliśmy. zjazd masz pod. hasłem: Polskę 
obronisz karabinem, a nie rezolucjami uchwa- 
lonemi na wiecach, Wierzymy, że w ten sposób 


„Spełniamy, najlepszą wolę, i realizujemy nauki. 
2% ; i 


sobie postawi i odi 


twa, zorga-! 


wileńskiego j a. dojdzie mas 
mendant Józef Piłsudski. niech żyje (huczne, 
długotrwałe i owacyjne oklaski). 

Na tem akademja została zakończona. 


Defilada na placu Zamkowym. 


Po zakończeniu Akademji pod 
raugutta, p. Prezydent wraz z członkami rzą- 
i odjechał na plac Zamkowy. Uczesnicy Zjań 


defilady, która rozpoczęła się o godzinie 12.4. 
Defiladę przyjął. p. Prezydent pod. kolumną: 
Zygmunta na placu Zamkowym. Wraz z p. 
Prezydentem ma. podjum stanęli premjer Ję- 
drzejewicz i wicemin. Składkowski. Defiladę 
rozpoczęła kompanja honorowa 21 p. p., pro- 
wadząc historyczne sztandary z roku 1863. i 
Na czele od Ó 
o prezydjum Związku Leg. 
z prez. Sław jtóry następnie wszedł na. 
podjum i stanąt obok Prezydenta. 
Udekorowanie kap. Skarżyńskiego. 

O godz. 16 tłumy uczestników Zjazdu poczę- 
ściągać do Łazienek, by wziąć udział w wiel- 
kim festynie legjonowym. O godz. 18-tej przy- 
był tam, powitany owacyjnie kap. ATŻYŃ 
którego przy dźwiękach 1. Brygady Legjoniści 
wnieśli na estradę na wyspie. 

W; imieniu. komitetu organizacyjnego powi- 
bkapiiana Skarżyńskiego dr. Dziadosz i wrę- 
czył mu Krzyż Legjo: 

Następnie kap. S za 
zaszczyt przemawiania na zjeździe Legjoni- 
stów. jako b. członek P.. O. W. 

Gdy- legjoni. podnieśli kapitana Skarżyń- 
skiego na ramionach, nad Łazienkami ukazala 
się eskadra samolotów. 

Uroczyste zakończenie zjazdu nastąpiło o go- 
dzinie 21 przed gmachem komendy miasta. 
W godzinach wieczornych licznie przybyli na 
zjazd legioniści i P. O-wiacy poczęli opuszczać 
alice sneczalnemi pociągami, J 


CEEE) 
Na szlaku historycznej kompani. 


Oleandry, krakowskie, niedziela 6 sierpuja? go- 
dziņa trzecia rano. 

Mimo chłodu ranka i tak wczesnej pory przed 
Oleandrami ttumy publiezności. Nie ta sama jed- 
nak publiczność z popołudniowego deptaka — pu- 

Jest to ta cząstka publiczności, 
vego państwa i dlatego zi 

inie trzeciej zrana, by przeż, 
nanowo historyczną chwilę z przed dziewiętnastu 
laty. 


i 


4 wicepre- 
i i Ostrowski, starosta grodzki Pa- 
W otoczeniu strzeleckiego sztabu stoi Komen- 
dant Główny Strzelca ppłk. Rusin. t 

Drużyny zawodnicze stoją wyciągnięte w dlugim. 
dwuszeregu. W chłód poranku padają ost lowa 
womendy: baczn prezentuj broń! Raport od 
bièra dowódca okręgu korpusu V gen, Narbut-Łu- 
czyński, poczem z ppłk, Rusinem dokonują prze- 
lu oddziałów strzelec IB 

az przemawia Komendant ( 
ppłk. Ru Przemówienie 


wiązku Strze- 
krótkie, ż0ł- 
9 laty t. 
i, Zkolei 
znego rozkazu Ko- 
RÓW z przed laty. 


aż p 
leckiego 


samą drogą na K 
słyszą strzelcy slowa 
mendanta, do ich stars 


Strzelcy wyruszają. 


Wużyny z calej Polski, Za 
wą sznury aut, wiozące człon- 


ków komisji, oraz samochody Dowódz- 
| two marszu szlakiem kadrówki w rękach 
gen Narbutt-Łuczyńskiego, opieką iarną, pad. 
zawodnikami K naczelny lekarz S. Dr 


Kwiatkowski | Dr Kowale: 
Do Miechowa zaczely dr 
godz 11. Najlepszy 
lecku z% Poznania 
Miechowa przeby 
gie miejs 


3min, i 2 sek. Dru- 
AWN. 


w 6 goù: 
e zajął 30 pp. z W 


Drugi etap marszu. 

Wczoraj o g. 4 rano nastąpił w Miechowie start 
drugiego etapu mierszu szlakiem kadrówki. Do 
startu stanęły wszystkie 34 drużyny, które wyszły 
z Krakowa I przybyły do Miechowa. 

Drugi etap 24 km odbywa się według tych: sa- 
myelt zasad regulaminowych co poprzednio, t. zn., 
że drużyny muszą t ać czas maksymalny, a 
mianowicie 19 minut ne 1 km, nie wolno więc dru- 
żynom przyjść później aniżekń 10 minut na km. 
Zaraz po starcie druż; rozsunęty się wężem 
i na czoło wybija się drużyna 4 pp. Leg: Kielce. 
Pierwszy punki odpoczynkowy znajdował się 5 


du w liczbie 20.000 ustawili się tymczasem doj 


ępnie drużyny drogą a czę- 
y posuwają się ku drugi 
rikowemu w Książ 
pującej kolejno: 
'wsza drużyna 4 pp. Leg. Kiel- 
Warszawa; 74 pn. Lubliniec, 
T pp. Poznań, Poznań-miasto. 
wasPowązki, Sucha, Gdynia. 
y póź: Rada Mazowiecka, Sanok, 
Bugiem. Pion ienice; Oddz. przy 
K Borek Fałęcki, 
o, Radymno, Or- 
Dolina Wołyń Kosto- 
Kielce. Grodno, Warszawa-Powąz- 
powiat, Dubnó. 
W drużynie Sandomi 


0 godz 
ce, następnie : 


w której wczoraj uby 
że druż 


i 
dr = 


stała pr 


Wielkim pi 
Robiono im « 


4 przez 
y jeży. szkolnej przy- dźwiękach 
Koło kościola urządzony byl punkt wyr 

Po 20 minutach odpoczynku dla ws: 
y; tąpił w 


ępującymi porządku: 4 pp. 
ha Wółyń Kostopol. 74 pp. 
Warszawa, Poznań 1niasto, War- 
20 pp. Kraków, Sanok, Sucha, 
- Gdynia, k Straży pojat- 
% asé nj Bugjem, 
km od Wodzisła- 
wia do samego Jędrzejowa bardzo uciążliwa, Zu- 
pełnie prosta, pozbawiona jakiegokolwiek cienia 
i daję się bardzo we znaki. W porównaniu jednak 
z pojwzedniemi laty drużyny znajdują się w tym 


roku w doskonałej formie, upał im narazie nie do 
kuczą 
Drużyny przybyły do Jędrzejowa okola godz. 11, 


kończąc tem saniem drugi etap marszu. W J. 
jowie spoleczeństwa zgotowało zawodnikom. 
ką owacje. Przystrojono choinatni: me 
odpo! 
vy je czeka dziś. 


wiel- 
chi © Drużyny 
wają przed trzecim i ostatnim etapem, któ- 


Uroczystości Ku czci Narbutta. 


IW dn. 5 i 6 bm. w Dubiczaci 
nym województw: 
i nowogródzkiego od 
ne z odsłonięciem i po 
wodza powstania na 1 Ludwika Narbufia 
i jego 12 towarzyszy. poległych w bitwie pod Dubi- 
biczami 4 niaja 1863 roku i pochowanych we wspól- 
nej bratniej mogile 


Ludwik Narbutt, 


L I syn Kazimierza, filozofa pol- 
skiego, urodził się 


roku 1830.0W r: 1859 Narbutt 


zosta! aresztowany pod. zarzutom działalności spi- 
skowej i skazany na 300 róże i 12 lat wojska. Wal- 
łom na Kaukazie przeciw Kaczachom (rozbój 


nikom górskim). Następn 
krymskiej, podczas które 
Po ukończeniu wojsk 
chu. powstania Zor 
fdzkiej oddzial | 
wództwem stoczył 


Iwal udział w wojnie 
awansowal na _ oficera. 
„wrócił do kraju, Po wy 
zowat na- Litwie w 


i zioni 
rtyzancki, który pod jego do- 


szereg potyczek z k. 
pod” Rudaikámis PoduMorami T Łak, SERCA 
wykazując bohaterską odwage i zadając nieprzyja” 
cielowi dotkliwe straty, tak źe general gube 
tor wileński Nazimow wyznaczył cenę na 
glowe. b 
Na krótko przed śmiercią Narbutt 
czelnikiem powstania na Litwie. 
stacza w puszi w okolic 
gdzie zdrajca Bazyl naprowadził wroga na obożo 
wisko partji. Zaskoczony na Kępie, kilkakrotnie 
ciężko ranny, Narbutt do ostatniej chwili kieruje 
bitwą. zagrzewając powstańców do walki słowi- 
lko z godnością, (Panowie!*. Ciężko ranne. 
erającego Narbulta starają się towar 
lecz sami w liczbie 12 ponoszą śmie: 
ki wroga Ciała poległych zostały złożone: w brai- 
niej mogile koło kościoła w Dubiczach. Resztki par- 
tji wyprowadził z bitwy ks, Horbaczewski. 
zE Zi 
ków Narbutta. Mozilę Narbutta otaczał lud nic- 
zwykłą czcią. Na rozkaz Murawjewa została ona 
mrównana z ziemią, a kościół w. Dubiczach do 
szczętnie zrujnowany. Cudowną figurę Chrystusa 
z kościała w. Dubiczach przeniesiono wówczas da 
miasteczka: Naczy. Kościól w Dubicząch został o. 
beenie odpudowany, a cudowna figura wróciła na 
dawne miejsce. su 7 i 


in 
jego 


żostaje na- 
e. Ostatnią: walkę 
miasto, Dubicze, 


Sport i wychowanie fizyczne. 


„Jędrzejowska mistrzynią Zakopanego. W irzo- 
cim dniu międzynarodowego turnieju tenisow 
o mistrzostwo Zakojsanego rozegrane zostały nio- 
które finały. W grze pojedynczej pań mistrz 
Zakopanego zdobyła Jadwiga Jędrzejowska, bijąc 
niistrzynię Austrji p, Wolff w dwu setach 6:2704. 
W pre Peledyn żej panów 
wali się Tarlowski po zwycięstwie nad Liel = 
giem G 6:2 i Bratek po wyeliminowaniu JA 
skiego 6:2 W grze podwójnej: mies j 
nale mistrz y 
łowski, biję RAA. RODICHNDE: 6%, P3 

iędzynarodowe zawody motoc: $ 
W niedzielę odbyły się w 0 le SIC ka 
skim IN międzynarodowe zawody motocyklowe o 
6 n strz wo Polski, Wyścig, który „odbył 


DR MARJA ESTREICHERÓWNA. 


EA; - 3 p ji 
Kraków przed il laty. 

w —000— i 
(Dokończenie). 

1095 

-W świętojańskim karnawale dużo czasu spę- 
dzano na spacerach, a że dzień zaczynał się i 
kończył wcześniej, niż dzisiaj, nic więc dziw 
mego, że ogrody i miejsca przechadzek zaczy 
mały się zapełniać już od czwantej. Plantacje 
jeszcze nie istniały. ale między 20 czerwca a 
1 lipca udawano się chętnie powozami, broń 
Boże! nie pieszo, na wały, otaczające miasto. 
W tym tłumie widzieć można jeszcze było 
stary kontusz obok mlodych fraczków. 

Niemniej ulubionem miejscem spacerów był. 
ogród Krzyżanowskiego (założony w r. 1804) 
między nową i starą Wesołą, a więc w okoli- 
cy dzisiejszej ul. Zamenhofa, istniejący jeszcze 
w czasie powstania powieści jako własność dra 
Wożriakowskiego. Posiada] on wspomnienia 
historyczne z w. 1809, o których się Wielogłow- 
„ski mie rozpisuje, a byl „ogniskiem rozkosznych 
podwieczorków, mity, chociaż nierozległy”; sto- 
liki stały wśród cienistych aleji- 3 

Równem powodzeniem cieszył się wśród to- 
5 vstwa, średniej klasy i młodzieży akade- 
mickiej, ogród Kremera „przy drodze do Łob- 


zowa“, gdzie dziś jest kościół i klasztor $S, 
Karmelitanek. Środek jego zajmowali staw 


z wyspą dość dużą, by po niej można bylo spa- 
cerować, a dojeżdżaio się na nią płytkiemi: ló- 
deczkaini. Był to ulubiony sport akademików. 
Przy opisie takiej przejażdżki zapoznajemy 
z tekstem ówczesnych przebojów, tj. aryj 
'z „Jama z Paryża”: A 


„Już to od dawnego czasu, 
Zwiedzając różne krainy 

To brunetki, to blondyny 
Kochałem tylko z nawiasu”(!) 


Albo: 


„Wszystko ma tu miłą post 
Jestem tu i tu chcę zostać”. 


Ówczesne przeboje nie ustępowały zatem dzi- 
siejszymm głębokością myśli i poetyczneścią tek- 
stu, tylko były powściągliwsze w wyrażeniach. 

Nie było w tym ogrodzie, przypominającym 
podmiejskie ogródki niemieckie, wymyślnych 
krzewów, jak modne „rodatuny* -(rododendro- 
ny), zato fasola kwitnęła obok krzaków róży. a 
jarzyny 
Rheum-barbarum, jakby dla ukarania nadużyć 
biesiadników*. Altany, ocienione chmielem i 
ławiki, rozstawione po calym ogrodzie, ulatwia- 
ły: odpoczynek: W -rodku stał domek niby 
w sawajcarskim stylu; „dawano w nim wybor- 
ne podwieczorki, zaprawne 
spodarstwa i usługujących dziewcząt”, bo. jak 


w. innem miejscu stwierdza autor, mie znano: 


vtedy jeszcze w Krakowie wyfraczonych kelne- 
fów z serwetą na ramieniu, 

| W obu ogrodach na podwieczorki składała 
się kawa, śmietana, kurczęta, raki, chleb z ma- 
slem, tani a dobry węgrzyn, leciuchne piwo pa- 
cakowskie lub wytyszkiewiczowskie, zakąsane 


„plackiem mosiężnym*, pieczywem, rozpowske- 


chnionem wówczas w okolicznych wsiach. któ- 
remu żółtkiem jaj nadawano barwę, przypomi- 
nającą mosiądz. Wogóle: jednak malo pijano 
piwa, które „dopiero potem ociężyło umysł 
Krakowian“. Herbata całkiem niewspomnianą. 

„Inny charakter miały podwieczorki „pod 
Lipkami* na półwsi zwierzynieckiej (sic! 
kroków za Norbertankami. Odbywały si 
na wzgórzu, umajonem drzewami, w cieniu 
dwóch lip olbrzymiej wielkości, a rozrastają- 
ych się z jednego pnia i z pośród których był 
śliczny widok na Kraków. Zamiast dzisiejszej 
willi stała tam chata ubogiej rodziny wieśnia- 
czej, utrzymującej się głównie z ofiarności spa- 
cerowiczów. Nie musiała jednak ta ostatnia być 
bardzo hojna, bo doszło do tego. że miano bie- 
daków zlicytować. Wówczas wieśniaczka osta- 


sąsiadowały z kwaterą zasadzonego 


uprzejmością g0- 


tnie dwa złote ofiarowała na Mszę św. do Bo- 
skiej Opatrzyości u Panny Marji. Tam ją ujrza- 
la płaczącą również modląca się ze lzami ordy- 
natowa Zamoyska, Dowiedziawszy się © powo- 
dzie smutku biednej kobiety. natychmiast po- 
leciła plenipotentowi zaplacić „cały szacunek 
Lipek". Odtąd to „lube ustronie* stalo się miẹj- 
scem jej ulubionych przechadzek. Tam „znaj- 
dowala ulgę w żalu, spowodowanym oddale- 
niem się jej męża, hr. Stanisława, do jednej 
w. Europie stolicy“. Kazala nawet'pod li - u- 
mieścić marmurową płytę z napisem: 


„Kiedy się wszystkie smutki na mą'duszę zlały, 
A bolesnym uczuciom szukać ułgi chciałam. 
Miejscem mego dumania był ten zakąt mały. 
adzieje i pamiątki z sobą tylko miała 
Pociechy moje były: uczuciów. niewinn: 
Piękne Niebo i szczera mieszkańców niewinnośt 

Kiedy'w kilkadziesiąt lat później pojawił się 
z inicjatywy hr. Andrzeja Zamoyskiego pierw- 
szy statek parowy na Wiśle. dopłynął wiaśnie 
tylko do „miejsca dumafit" jego matki, bo dalej 
okazała się woda za „płytka. 

Lipki miaty już ustaloną tradycję od czasu 
pobytu ks. Józefa w Krakowie, Wielogłowski 
5 tem jednak mie wspomina, mówi tylko, że tu 
odbywały: się zwykle oświadczenia i poślubne 
bankietf. Zapasy przywożono z sobą, więc ka- 
wę, czekoladę, torty, ananasy, lody z biszkopta- 
mi i szampan lub wino Lunel od Hólzla abo 
z „najuprzejmiejszego handlu Trentlera*. 

_ Jeśli pod Lipkami „marzyli kochankowie". 
jeśli tam „chronił się smutek przed natręctwem 
świata, a talent przed miastowym zgiełkiem*, 
to, „przystanią dla serc, trapionych zwatpie. 
niem“ byly ruiny zamku w Łohzowie. Zsvali- 
ska, nagie ściany. puste szpalery, ławeczka 
z darni u grobu erki stanowiły nastrojowe 
tio dla romantycznych westchnień. W p 1824 
senat pokrył dachem niedoburzoną część zam- 
ku. ale zepsuł tem dotychczasowy charakt>" 
dowh, która: dzięki temu wygladala aż 

przebudowy na szkotę kadecką. a trzydzieści 
lat potem, jak „zgrzybiały starzec w farbowa- 


nej peruce lub rycerz w papierowym hełmie", 


porównania, którym nie można odmówić pla- 
styki. 
Głównem jednak wydarzeniem w wyciecz- 


kowem życiu ówczesnego Krakowa bywała do- 
roczna „majówka, dzień powszechnej zabawy. 
zbiegowisko całej ludności, zespolenie wszys 
kich klas spoleczeństwa, emigracja Krakowa do 
Bielan*. Termin jej wyznaczał sam rector ma- 
gnificus. „W całem mieście o tem tyłko mowa. 
Błyszczą stangrety, powozy, modniarki gotują 
letnie ubrania, wierzchowe obliczają się konie, 
a kto ich nie ma, najmuje. Z wiosek zajeżdżają 
fynki w gałęzie umajone i zajmują przestrzeń 
md. Biskupiego Pałacu aż po Zwierzyniec". Gdy 
hejnał piątą ogłosił, zaczynała zbierać się mło: 
dzież pod szkolnymi sztandarami i ustawiać 
w szyki; każda klasa miała swoich dziesięt- 
nych, a na czele jej szedł profesor. Hasło do wy- 
marszu dawała słynna janczarska kapela mi- 
licji krakowskiej ulubionym marszem. które- 
rego melodję zami 
szurce o owej milicji. Warto, by któraś z or- 
kiestr naszego miasta / spróbowała wprowa- 
dzić tę tradycjonałną nutę znowu w użycie. 
Po dojściw na miejsce rozpalono u stóp gi 
ogniska, koło których rozkładały się wędrow- 
ne garkuchnie, przyrządzając rosół. Rożsta- 
wiano stragany, — huś 
starczały rozrywek, a wśród tłumu kręcili się 
wędrowni kuglarze. Widok Bielan dziś jeszcze 
w dzień Zielonych atek przemawia za wia- 
rogodnością opisu. Wawel-Lenis w pracy © 
życiu towarzyskiem Krakowa za czasów Wol- 
nego Miasta wyraża się, że w majówkach po- 
ważniejsze osoby udziału nie brały, opis Wie- 
logłowskiego przeczy temu. A 

Mówi trafnie Siedlecki w monogrąfji © Wy- 
spiańskim, że Kraków to jedyne miasto, z któ- 
rem lud wiejski jest integralnie. związany- 
Musiał to odczuwać i. Wielogłowski. g4 » 
obraz. Krakowa wplata oj ASOW- 


skiego, jadącego do pizynależnego do Łobzo- 
wa folwarku Gramatyka. Orszak poprzedzają 


ił Wawel-Lenis w bro-|| 


a  kaftanie granatowym. podbitym 
czerwono. a ozdobnym jedwabnymi sznurecz- 
kam kutasami i bogatem w; waniem koło 
haftek i guz ów, spada z ramienia, sukma- 
na, na jeden bok przewieszona, *a wstążeczka 
u koszuli igra z wiatrem i w kędziory długich 
włosów się zaplata... Jakby wryci, pędzą cwa- 
łem, wznosząc w górę różdźkę ślubną, witą z 
rozmarynu i z nagietek i z szałwii i z józefka 
i z kapłonich | . A wplecione na wio: 
niu złote blaszki się migają i modre gwia 
deczki, z płatków wycinane. A u koni pr: 
uzdeczce  nawieszanych pełno dzwonków 
wstążeczek i polnego kwiecia. Śpiewają różne 
pieśni... A za nimi jedzie wóz, ozdobiony galę- 
peten, muzykantów. Za muzyką jedzie 
wóz jeden, drugi, trzeci, czwarty, a wszystkie 
pełne weselników.. Druhny śpiewają o tym 
wianku, co upleciony z ruty i bławatów skroń 
Marynki zdobił”. 

To widok, który przemawia do ziemiańskiej 
y autora, zato nie zajmuje się on calkiem 
życiem sfer sto miejskich. poza kilku na- 
zwiskami kolegów. które spotykamy potem w 
kronice miasta, jak Boguński, Gołkowski, poza 
wzmianką o pułkowniku milicji, Gordanie, © 
starym. doktorze Szastrze (por. znane w swoim 
czasie powiedzonko: „Przyszedł. Szaster, dał 
mu plaster”), mieszkającym: w domu własnym 
naprzeciw kościoła Panny Marji i o dziekanie 
wydziału filozoficznego: profesorze Szugtcie, 
„ajgodniejszym . człowieku wda y 
przyjacielu młodzieży, a. nauk inilośn ku”, 
Byl to ojcieg trzech córek-poetek, z nich jedna 
pisywała pod pseudonimem Anny z Krakowa, 
druga to Halka, muza Edmunda Wasilew- 
skiego. PO 3 
$ Mimo tej jednostronności w ujęciu obraz 
Krakowa z r.1822 wypada w powieści Wielo- 
głowskiego na tyle barwnie, że sądzę, iż po- 
winien zainteresować dzisiejszego czytelnika. 


i prawdziwym, 


ZE 


się w obecności 70.000 widzów. przybyłych specjal- 
i gromad: 


łu 


Ri i 
Sandri, w ka 
jal Falk (A: 


ja), 2) Jung (Polska), w 
500 cem z i Austrjak Rumtsch z 
zarazem tytuł mistrza i puhar ufundowany przez 
Prezydenta Rzplitej. wreszcie w kategorji IV do 

1.0007 cem triumfował Polak Bathelt. 
Włochy—Polska w walce o puhar Davisa 3:2. 
ypaństwowych zawodów te- 


rozeg: 
m po 
Hebdę w stosunku. 


r 
dla iF 3 
Poznań—Praga. W Poznaniu rozegrały w nied 

y reprezentacyjne IPoznania i Pragi za- 

puhar prez. m. Poznania 


zwycięstwem gości (2 le W. 
Rozgrywki ligowe drugiej rundy, które rozpo- 
pniosly dość nie- 
h grupy M, me 
manie się w lidze ( 
y 


wane w) 
h na celu 


(0:1) Podgórze: W rozgrywkach grupy 
ostwo Ligi Pogoń pokonała e 
rszawie Legję 2:1 (1:0), zaś Ruch 


h 
sunku J 
walczącej 0, mistr 
spodziewanie w W 

rygnał zt 


Tana pracownia krawiecka- kiśniczska 


Br. UNKIEWICZ, Hoża 54. Tel. 9-61-71 
przez lipiec i sierpień 509% taniej reperacje futer 
odświeżanie. Robota płaszczy letnich od 15 zł., 

kostjumy. 20, suknie 10 zł.  (289-1-15) 


POSTOW EEEE 
Z teatróww. 


Teatr Narodowy. „Obiad o ósmej”, sztuka 

w 10 obrazach Jerzego Kaufmana i 

Edny Ferber, Inscenizacja i reżyserja 

Karola Borowskiego. Dekoracja K a- 
- rola Frycza. 

Chociaż jestem przeciwnikiem wszelkich ©- 
graniczeń, po tej premierze gotów jestem 
przejść do szeregów najzagorzalszych zwole 
ników t. zw. murów celnych i reglamentac 
importu. Po to sięgać aż za ocean, by sprowa- 
dzać „takie coś?“ Tego zumieć nie jestem 
w stanie, tego nikt nie zrozumie, a gdyby zada- 
no dyrekcji Teatru Narodowego pytanie, jakie 
motywy skłoniły ją do wyboru tej właśnie 
sztuki, otrzymalibyśmy jedną tylko chyba od- 
powiedź — bo, tak mi się podobało. Rzecz 
miała wielkie kasowe powodzenie w Ameryce, 
a podobno także w Anglji i Paryżu. Ale czy to 
jest motyw wystarczający, by tego rodzaju 
sztuki wystawiać na scenie, która kiedyś była 
pierwszą sceną polską? 

„Obiadu o ósmej“ streścić niepodobna, jestto 
bowiem szereg jednoaktowych komedyj lub 
melodramatów, dość luźno z sobą splecionych. 
Czego tam niema! Bogaci i zbogaceni busines- 
meni, biedni krewni, kucharki, lokaje, poko- 
jówki, młodzi i starzy, aktor i aktorka, hote- 
larze — wszystkie sfery, wszystkie światy. Ma 
to niby być satyra na snobizm pagwenjuszów 
amerykańskich, a jes samej strasz- 
liwe pele mele bez żadnej istotnej treści. — 
Sztuka amerykańska, pisana wedle wzorów 
europejskich, ale z przed bardzo wielu lat, je- 
szcza het, gdzieś przed wojną. Aby obejrzeć 
ystkie 10 obrazów. trzeba siedzieć w teatrze 

od 8 do 11 min. 50 (dokladnie bez jednej se- 

kundy przesady), a właściwie tylko trzy obra- 
zy są nieco bardziej godne uwagi (5, 8 i 9), ale. 

i te nie stanowią żadnej rewelacji, bo tragedję 

kabotynów-aktorów widywaliśmy na scenie 

moc razy, a chamstwo i brak kultury nou- 

veausricheów amerykańskich niczem się nie 

różni od trywialności ich kolegów ze starego 
"kontynentu, 

Sztuka słaba jest pod względem kompozy- 
cyjnym, przeładowana i malo oryginalna, bo 
trudno za oryginalność uważać owo przełado- 
wanie. Żeby ją wystawić, dyrekcja musiała 
doangażować cały szereg artystek i artystów. 
Wogóle zadano sobie wiele trudu, zrobiono du 
żo wysiłku, by wystawić rzecz bez żadnej ja- 
ko całość wartości. ` 

Bardzo naogół dobra gra artystów i spraw- 

erja niewiele pomogla. Bo cóż stąd, że 
można było maestrję Adwentowi- 
cza w roli aktora-kabotyna, że doskonale grali 
pp. Gella, J ska, Kościeszanką (śliczna „de- 
susy“), Żeliska, i mborski (tym 
razem otrzymał rolę b. odpowiednią. dla swego 
talentu i temperamentu), Małkowski i wszyscy 
podaj inni — efekt, żaden poza ogólnem zmę- 
czeniem na widowni. ` ; 
J ` Jeżeli już koniecznie chciano „Obiad o ó- 
smej“ pokazać Warszawie, mależało go skró- 
cić. Bez żadnej ody można było, wykreślić 
wszystkie perypelje lokaja, szofera i pokojów- 
ki. Bo czyż te perypetie są jakieś specyficznie 
amerykańskie? Przecież nie. Nie dają nie spe- 
cjalnie ciekawego. a opuszczenie ich dałoby 
niemal godzinę oszczędności, Toć jeszcze lato, 
które w teatrze ma swoje prawa. O tem też 
nie należało zapomi ką 

Dekoracje ultra -m e 
Me REA podniesiono kurtynę w obrazie 
'G-tym (wnętrze kuchni w pałacu „miljonerów) 

- jednej z moich sąsiadek wyrwał się stłumiony 


ern  przejaskrawione. 


7 ici mieć taką ku- 
okrzyk: „Jakżebym chciała miet a 
4 clinig“, Opinja niewątpliwie szczera 1 fachowa. 
RE EZ 
deatralny. Nasuwa. 


Zbliża. się nowy sezon 3 
się więc b. aktualne i palące pytanie: zy, w 

_ ciągu tego sezonu dyrekcja b. teatrów mig 
skich zamierza w dalszym ciągu tak pływać 
od jednego poniu teatralnego do drugiego bez 
stenu i busoli, bez planu i jakiejkolwiek myśli 
przewodniej? Wyrywać to tam, 'to sam ka się 

, da i jak sję da, ot tak byle harklel szedł? 
I wszystko to w murach, które mieści 
dyś Teatr Rozmait 


Ly „Lęjochstayy 


KRONIKA. 
š u Warszawa 8 sierpnia. 
— Kalendarz na wtorek: św. Cyrjaka, Wschód 
słońca 402, zachód 1856. wschód księżyca 1 
zachód 7.13. 


NT 


niosłe znaczenie dla calej 
zechstronne oświetlenie 
żamy za nader pożądane. Dlatego zamieszczan! 


tego problematu uwa- 
u- 


Z ŻYCIA KATOLICEIEGO. 


— Poświęcenie nowego domu 00. Sałwatorja- 
nów na Śląsku. 00. Salwatorjanie z Trzebini ma- 
ją 20 bm. miłą i ważną dla swego Zgromadzenia 
uroczystość, W dniu tym bowiem odbędzie się po- 
święcenie nowego domu wychowawczego 00. Sal- 
watorjanów w Mikołowie na Śląsku. 


OGÓLNA. 


— Prognoza P. L M. 
i Wiłeńskie: Wzrost 
do burz lub przelotnych o 
wiatry południowo-2s 
chód ku pólnocnemu zachodowi 
mice: W dalszym ciągu pogoda słoneczna o pr 
ściowym ście zachmurzenia: w godzinach po- 


Pomorze, Wielkopolski 
murzenia ze skłonnością 
adów. Umiarkowane 


południowych ze skłonnością do burz. Upalnie 
labe wiatry południowo-zachodnie. 
— Pobyt w Warszawie wycieczki francuskiej. 


W ciągu ostatnich 2 dni bawiła w Warszawie po 


zwiedzeniu Poznania i Gdyni wycieczka studen- 
tów seminarjunr nauczycielskiego z Paryża, zc 
ganizowana przez Tow. przyj. Polski. Goście zwi 


dzili ciekawsze zabytki stolicy 1 okolicy. Dnia 7 
bm. popołudniu podejmowani byli herhatką przez 
«kad. Koło przyjaciół Francji. Wieczorem wyciec 
ka wyjechała w dalszą drogę do Krakowa. Za 
panego i Katowic. 

— Zbiórka wśród legionistów na samolot. W ub, 
niedzielę podczas zjazdu tegjonistów przybyła z Ło- 
dzi do Warszawy sztafetd motocyklowa. przywo- 
żąc raport wojewody. łódzkiego o zbiórce pienięż- 
nej na samolot, ofiarowany przez lódzki, oddział 
Zw. Legj W specjalnem piśmie zarząd łódzkiego 
oddziąłu Zw, Lez. zaznacza, że ak zbńórkowa 
trwać będzie "dalej to tzasu zebrania funduszów 
potrzebnych na zakup samolotu bojowego. 


MIEJSKA. 


— Grunta państwowe na rozbudowę Warszawy. 
Zgodnie z rozporządzenieny Rady ministrów: gmina 
m, stot. Warszawy otrzymała bezpłatnie 4 ba 
gruntów państwowych na cele rozbudowy 
Jach bielańskich. Z obszaru tego 24 ha leży por 
dzy ul. Żeromskiego; Daniłowskiego, Kasprowi 
i Młodej Polski, a 70 ha pomiędzy ul. Podcza 
go, Kasprowicza i Aleją Zjednoczenia. Tereny te 
przeznaczone są na urządzenie ulic, placów zieleń- 
ców oraz budowę gmachów użyteczności publicznej. 

— Zuchwałe włamanie przy ul. Brackiej. W: 
raj ńad ranem dokonane zostało w śródmieściu 
stolicy przy ul. Brackiej niezwykie zuchwałe wia- 
manie. W domu r w ograbiono mianowicie 3. 
sklepy dostając się do nich przez przebite w ścią- 
nie otwory. Włamywacze dostali się najpierw do 
skąd przebili otwór: do. składu materja- 
miennych pod firmą „Zofja* unosząc wiek- 
wiecznych piór i automatycznych ołów- 
ków. Nastęj zli do składu dywanów i ma- 
kat firmy i 1 Witkowski, gdzie również 
dokonali kradzieży. Wreszcie pastwą złodzieji padł 
edni sklep jubilerski L. Lipiń go. Włam 
wacze dostali się tam również po przebiciu. otwo- 
ru w ścianie. W sklepie jubilerskim usiłowali roz- 
bić kasę pancerną jednak nie udało się im to. Po- 
licja zaalarmowa rano prowadzi energiczne 
śledztwo, lecz jak dotąd bez wyniku. 

— świętokradztwo. | zaj nocy ofiarą zu- 
chwałego świętokradztwa padi kościół /00. Fran- 
ciszkanów przy, ul. Zakroczymskiej. Zła do- 
stali się do świątyni przez vkno. Ograbione zosta- 
ły boczne oltarze, z których świętokradey pozdej- 
mowali złote wota, a ponadto rozbili 4 puszki z 0- 
fiarami. Dotychczas sprawców nie udało się po- 
chwycić. Energiczne śledztwo w toku. 


na po- 


z Uniwersytetu. 


Podania o przyjęcia do Uniw 
skiego na rok akademicki 193 
od dnia 1-£o do dnia 15-g0 w br. włącznić 

Do podania należy załą! iddectwo dojrza- 
łości w oryginale; metrykę urodzenia j 
5 fotografij, opatrzonych własnoręcznym c: 
nym podpisem; świadectwo moralności, © il 
tura nie jest tegoroczna: dokument wojskowy; 
świadectwo z lnciny z (ciu Klas, o ile niema 
stopnia na maturze (dotyczy kandydatów na W 
dział Lekarski); kwity z opłat: manipulac 
(złotych 10). oraz za badanie lekars 
4—): Kandydaci, przenoszący się z 

i h, winni ponadto załącz 
wystąpienia z poprzedniej szkoły a! 
Kandydatów na Wydziały:  LekKars 
tyczny i Weterynaryjny obowiązuje egzamin wstę- 
pny” kwalifikacyjny. Od kandydatów na Wydział 
Prawa wymagane jest pu 
humanistycznego. Na yrodniczej Wydzia- 
łu Matemat.-Przyrodn. obowiązuje konkurs matu 
Kandydaci do egzaminu wstępnego kwalifikacyj 
nego obowiązani "są - hiścić w. Kwesturze U. W. 
lakse OZZAMINACYJNĄ = Cn aoisi E 


ytetu Warszaw- 
„należy składać 


uzo: 


Kronika zamiejscowa. 
z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. 


Ślub. Rody kresowe hr. Tyszkiewiczów i 
Ledóchowskich obchodziły w dniu 31 lipca 
Lwowie, w kaplicy Urszulanek, uroczyst 
Wwarcia związku małżeńskiego. pomiędzy hr 
6ą Ledóchowską, córką generała i Pauliny z h 
Lubieńskich: i br. Stanislawem Tyszkiewiczem, 
synem ś.p. hr. Janusza i Natalji z hr. Tarnow- 
kich, właścicielem Klucza podłwowskiego Eele- 
ków, 


Udzielił ślubu przyjaciel rodziny pana 
łodego, ks. prałat IPodwin.. W salonach kasyna 
narodowego zebrali się na ucztę weselną członko- 
wie rodów Tyszkiewiczów, Ledóehowskich. Eù- 
bieńskich, Morawskich, Jędrzejewiczów, Łosiów 
i Dębickich. Z nadesłanych telegramów odczytaną 
została depesza z błogosławieństwem dla nowo- 
żeńców od Jego Świątobliwości papieża Piusa XI. 
braz wygłoszone 


i którzy, dając 
CZAS: ryzysowych, wyjechali mie w da- 
podróż poślubną, lecz .do swej iroczej si 
dziby małopolskiej. - a 


| Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


i — Aresztowanie bandytów. Organa P. P. aresz- 
towały na terenie powiatu wadowickiego Jana Za- 
j i Kazimierza Klęczara jako sprawców napadu 
(punkowego dokonanego w dniu 2-0 bm. w 
Gierałtowicach ne dom  gospódarza” Jana Pali, 
który wraz z synem został zamordowany przez 
handytów. Aresztowani. którzy staną przed, sądem 
doraźnym, przyznali się:do zbrodni i podali wspól 
ników. 


u. | Beck, 


| 
»|B, win Szubzrtewicz naczel 


WTOREK 8 SIERPNIA 1933. 


ZE LWOWA. 


— święto dziecka. W dniu wczo 
niem miejskiego komitetu Opieki ipo: 
wielka uroc 


we Lwowie 
w którem wzięło udział 


lo: 
kilka 


— Nowe morderstwo w Brzuchowicach. Prze- 
thodnie, mijający willę Zaremby, idąc nieco na 


przełaj nu natknęli 
się na zwłoki mę onego plecami 
do góry. yciu tem zawiado- 
miono 'Posterunek (P. P. w Brzuchowicach i Rzę- 


nie oraz Powiatową Komendę Policji we Lwowie, 
d na miejsce przybył komendant powiatowy: 
Wdrożono dochodzen 


Z ZAGŁĘBIA DABROWSKIEGO. 


— Rocznica Kadrówki. Zagłębie Dąbrowskie ob- 
chodziło uroczyście rocznicę wymarszu kompanji 
kadrowej. Sosnowiec udekorowano chorągm z 
łka 


two w kościele, 
kie, a po polud- 
boiku Unji o- 
ani”. 


prawione zostało uroczys 
póczem odbyły się poka 
-O godz. -3 po, poł. m 
degrano „Kościuszkę pod Racław 


cu nagle na ud: 
działacz gospod 
zes Stowar 
Henryk K 


'ch tłumów publi- 
j gospodarczych 


Będzinem autobus: pasażerski 
manką. 3 osoby jadące furman 
kie rany, pasażerowie autobusu wyszli "bez szwan- 
ku. Ofiary katastrofy przewieziono do szpitala. 


ZKEATOWIC. 
— Uroczystości legjonowe rozpoczęły się wezo- 


raj w Słupnej koło Mysłowic, gdzie zebrały się 
drużyny 7 Polskich. 
Po 


słąpił wymarsz dru 
było się złożenie 
Pon 
kaz Komendanta Pil: 
nego komendanta 
Rusina, Onegdaj w kościele garnizonowym odpra- 
wione zostało uroczyste nabożeństwo z udziałem 
licznych przedstawicieli władz i organiza 


Z POMORZA. 


— Wycieczka młodzieży z Gdańska w Mszanie. 
W soboię wyjechała z Gdańska do letniego obozu 


jeleckieto 


ży gdańskiej, 
kontaktu między młodzie 
oraz wzajemnej wy 
krok na drodzi 
polską a Gda 

— VII. Pomorska wystawa drobiu, gołębi, króli- 
ków, psów i zwierząt futerkowych itp. w Toruniu. 
Z okazji jubileuszu 700:lecia miasta Torunia u- 
rządza Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu przy 
współudziale Pomorski Związku Hodowców 
Drobnego Inwentarza w e od 4 do 6 listopada 
1933 r. VIL Pomorską wystawę*drobiu. golębi, kró- 
lików, psów i zwierząt futerkowych itp. 


Z WOŁYNIA. 


— Pożar miasteczka. W miasteczku Cza 
w pow. łuckim wybuchł groźny pożar. W 
ach stanęła cała: północno-zachodnia cz 
sta Mimo energicznej akcji straży "pożarnych 
wskutek: rozszalałego żywiołu 200 rodzin pozostało 
bez dachu nad głową. 


Z WILNA. 
prwareia stadjonu im. Marsz. Piłsudskiego. 


ą polską a Gda 
Jest to pierw 


w święta pułkoweżo I p. p. leg. odbyło si 
w Wilnie otwarcie stadjóńu, kt ltd nazwa- 
ny imieniem Marszałka Piłsud a parę mi- 
müt przeć uroc: poświ stadjonu 
przybyła p. Aleksundra Piłsudska r córkami. Po- 


19. p. l 
ic, iż stadjón ot 


zwę Marszałk: 
na publiczność przyjęła entuzjastycznie i owu 
nemi okrzykami. Zkolei z unoszącego się nad sta- 
djonem samolotu rzucono wiązankę kwiatów oraz 
piłkę nożną. Córki p. Marszułka przecięły wstęgę. 
zamykającą sladjon, poczem wśród żwięków hym- 


nów austrjackiego i polskiego przedefilowały dru- 
żymy piłkarskie — wiedeńska „Libertas* i 
ska „Smig mistrz Wilia. ~ ig 


Przyjęcia w MSZ. | 


"Wiceminister spraw zagranicznych hr. J. 
Szembek przyjął wczoraj posła Rumunji w 
Warszawie p. Gadere. : 


- | Rewizyta premjera Jędrzejewicza w Gdańsku 


Jak się dowiadujemy, termin rewizyty pre- 
mjera. Jędrzejewicza w Gdańsku ustalony zo- 
stał na pierwszą połowę września b. r. Praw- 
„dopodobnie wraz z p. premjerem rewizytować 
, będzie prezydenta senatu gdańskiego dra Rau- 
schninga minister spraw zagranicznych p. J. 


Wycieczka dziennikarzy gdańskich w Polsce. 


Dnia 22 bm. przybędzie do Warszawy Wy- 
cieczka dziennikarzy gdańskich. W skład wy- 
,cieczki wchodzą przedstawiciele w tkich 
I wychodzących w. Gdańsku dzienników z pre- 
zesem związku dziennikarzy gdańskich red. 
Zarske na czele. Z ramienia ministerstwa 
spraw zagranicznych wycieczce, która zwiedzi 
Warszawę, Kraków, Poznań, Katowice, Zako- 
pane i Krymicę, towarzyszyć będzie red. Wier 
"oraz referent prasowy gdańskiego komisa- 
tu Rzplitej Tarnowski. 


4 laym dyrektorem 
| Kasy Chorych w. Warszawie, 
| W dniach najbliższych nastąpi powołanie dy- 


nowisko to nieóbsadzone jest od czasu usiąpie- 
nia p. Kazimierza Rożnowskiego, który prze- 
szedł ma stanowisko wiceministra opieki spo- 
lecznej. a następnie wiceministra skarbu. Naj 

poważniejszym kandydatem na stanowisko dy- 
rektora warszawskiej Kasy chorych jest — jak 
Się dowiadujemy — p. Tadeusz Szubartowicz, 


naczelny. dyrektor Banku Ziemskiego. $ 


| W dniu wczorajszym min. skarbu. mianował 
pp. Wł. Baczyńskiego, Jana Koziełła i Dra Ada- 
ma Rose członkami komitetu konwersyjnego 
przy Banku Akceptacyjnym dla spraw związa- 
nych z pomocą ze skarbu państwa. Równocze- 
śnie minister skarbu zwrócił się do urzędują- 
cego wiceprezesa B. Ake, min. Stamirowskie- 
go z prośbą o stałe branie udziału w pracach 
komiteim konwersyjnego oraz o przewodnicze- 
nie jego: obradom, 


[mo żygnałów 


rektora Kasy Chorych m. stot. Warszawy. Sta- t 


wiceminister opieki spotecznej, a ostatniej. 


Mianowanie człenków komitetu konwersyjnego |, 


Walka z bózrokociem w województwie: krakowskiem 


W dniu wczorajszym przybył do Warszawy 
wojewoda krakowski 
go na dłuższej konferencji 


rencji h zagadnienia związane 
z bezrobociem w: wojewódziwie krakow: 


Traktat hand!owy polsko-turecki 

Jak donoszą z Anka traktat handlowy 
z Polską został ratyfikowany przez rząd turet- 
ki. Wobec tego, że już uprzednio traktat ten 
byt ratyfikowany przez Pol chwilą wy- 
miany dokumentów ratyfika nych skończy 
się trwający od ku lat stan heztraktatowy 
między obu państwami , 


likwidacja biur polskiej delegacji ekonom. w- Lontynie 


Dnia 7 bm. powrócił do Warszawy sekretarz 


w ostatnich kilku dniach p 
dynie całkowitą likwidację biur delegacji pol- 
skiej. x 


Q udział Polski w obchodzie wiedeńskim 

Rząd austrjacki zwrócił się do rządu pol- 
iego z propozycją wydania większej ilości 
portów ulgowych dla ewentualnych uczest- 
250-lecia odsieczy wiedeń- 
tóre odbędą się w dniach od 7 do 12 
września b. Jednocześnie wojskowe władze 
austrjackie zwróciły do władz polskich zipi- 
smem, aby polskie oddziały wojskowe wzięły 
udział w obchodzie zwycięstwa wojsk polskich 
pod Wiedniem. ; si. 


Kalavrofa samochodowa. 


Na szosie wolskiej pod Sękocinem=uległ one- 
gdaj katastrofie samochód, należący do han- 
dlowca Henryka Bergmana. Przyczyną kata- 
strofy było gwałtowne żahamowanie samocho: 
du, który runął do rowu i roztrzaskał się do- 
szczętnie. Z pod szczątków rozbitej maszyny. 
wydobyto Bergmana oraz jego przyjaciela 22- 
letniego Pawla Zamkowskiego. Obu w stanie 
b, ciężkim przewieziono «o szpitala Dzieciątka 
Jezus. Samochód wpadając do rowu: potrącił 
ponadto 4 osoby, iprzechodzące bokiem szosy, 
które doznały również dość poważnych obra- 
żeń. Winę ponosi jakaś kobieta, która: szla 
środkiem szosy i nie ustępowała z drogi, pomi- 
jerowcy. 


-W obrane Austeji 
Démarche Anglji, Francji i Włoch w Berlinie. 
Londyn 7 sierpnia. 

(Tel. wł.) Ambasador angielski w Berlinie 
otrzymał polecenie, aby wspólnie z ambasado- 
rami Francji i Włoch zwrócił rządowi Niemiec 
uwagę na niewłaściwe postępowanie wobec Au- 
strji. Ambasadorowie wymienionych państw 
mają w formie przyjaznej zaprotestować prze- 
ciw.rozrzucaniu przez samoloty: niemieckie u- 
lotek na terenie Austrji i przeciw wygłaszaniw 
przez radjo przemówień podburzających lud- 
ność austrjacką przeciwko rządowi wreszcie 
przeciw wichrzeniom hitlerowców w Austrji. 
Démarche powołuje się na wstęp do paktu 
czterech. mocarstw. 


Demarche mocarstw w obronie Austeji 
Paryż 7 sierpnia, 
(PAT) Samodzielne démarche. Włoch, doko- 
nane wczoraj w Berlinie mie wzbudziło spe- 
cjalnego niezadowolenia wśród opinii publicz- 
nej Francji, której wystarcza, że poglądy „Rzy- 


, |mu, Londynu i Paryża co do roli i zamiarów 


Berlina wobec A: są identyczne. 

Noty Anglji i Francji mają mieć — według 
relacji prasy wieczornej — treść zupełnie iden- 
tyczną i jak twierdzi „Lintransigeant* — o- 
pierać się będą wyłącznie na duchu paktu 
4-rech. U 

„Paris Soir* podkeśla, że dómarche, które u- 
zgodniły mocągstwa między sobą nie było w 
Berlinie zapowiedziane, co podnosi znaczenie 
krytycznego ustosunkowania się Anglji, Fran- 
cji i Włoch do metod postępowania Rzeszy w 
stosunku do Austrji w dzisiejszej szczególnie 
napiętej konjunkturze politycznej. 


dowe seperstyzmy w Hiszpanii. 
Madryt 7 sierpni. 
(PAT) Katalończycy podnieśli energiczną 
agitację wśród ludności Galicji oraz Basków, 
mającą ma celu zorganizowanie wspólnej akcji 
o charakterze separatystycznym. W Barcelonie 
odbył się wiec, w czasie którego przedstawi 
le Galicji oświadczyli, że kraj ich znajduje się 
pod przemocą i w niewoli Hiszpanji. Te same 
tendencje radykalne i separatystyczne wyra- 
zil reprezentant Basków. Regjonalna akcja gro- 
zi — zdaje się — rozsadzeniem ram «dzisiejszej 
konstytucji, co mogłoby mieć poważne znacze- 
nie nietylko dla wozwoju stosunków wewnętrz- 
nych republiki hiszpańsk ale również dla 
jej sytuacji międzynarodowej. 


Walka z faszyzmem w Irlancji. 


|| Londyn 7 sienpnia. 
| (TeL wł.) Wedle doniesień z Dublina. na 

ministra sprawiedliwości i ministra 
bbrony- krajowej, utworzono w Irlandji gwar- 
dję obywatelską, w której skład: weszli. wyłącz- 
nie członkowie powstania z r, 1916 i uczestnicy 
rewolucji z r. 1922. Zadaniem gwardji jest 
lumienie wichnzeń faszystowskich oraz unice- 
wienie wszelkich ewentuałnych prób zama- 


hu. stanu. W dniu wczorajszym gwardja ob- | 


gadziła parlament oraz wszelkie budynki rzą- 
flowe. Koła polityczne są zdania, że ipo odro- 
czeniu parlamentu rząd przystąpi do bezwzglę- 
dnej walki z opozycją faszystowską. 
Upały w Anglii. 
Londyn 7 sienpnia. 

(Tel. wł.) Anglja południowa nawiedzona zo- 
stała nową falą upałów. Tropikalne upały skło- 
nily mieszkańców miast do masowego wyjaz- 
du nad morze. W ciągu soboty i niedzieli opu- 
ściło Londyn ponad "pół miljona samochodów. 
Poza tem wszystkie pociągi wyjeżdżające w o- 
kolice nadmorskie byly przepełnione do ostat. 
niego miejsca. Wszystkie plaże Morskie zaroi- 
ię setkam ięcy ludzi, szukających wmo- 
wzu orzeźwienia. Wżomożony ruch automobi- 
owy pochłonął dotąd 19 ofiar w zabitych'i kil- 
kudziesięciu rannych.  W-różnych - miejscach 


ZZOZ 0 zn 


kąpielowych utonęlo przeszło-20 osób. Wizoraf- 

y dzień był niezwykłe upalny. Temperatura 
dochodziła w cieniu do 33 stopmi C. Toteż na 
żach panował ruch do północy. Wiele osób 
ziło na plaży calą móc. p 


„Lot bez lądowania,  . 

Paryż 7 sienpnia. 
(Tel. wł.) Lotnicy francuscy Codos: i; Rossi, 
lecący -z Nowego. Jorku- ma samolocie: „Le 
„Brix“ w celu pobicia wekondu dlugodystanso- 
wego widziani byli w nocy.o godz. 2 w odległo- 
ci 20 klm. na południe od Wiednia. Wedle cza- 
sopisma sportowego „L'Auto“. w przelocie «po- 
nad Bawarja lotnicy donieśli, że zauważyli 
znaczny ul zyny, jaki prawdopodobnie 
powstał wskutek nieszczelności zbionnika.. Ma- 
ją oni jednak madzieję, że mimo to uda im się 

dolecieć do Bagdadu. 


` E EREE AGE 
Strajk górników pensylwańskieh trwa dalej. 
Nowy Jork.7 sierpnia. 

(Tel. wł.) Wbrew poprzednim wiadomościom 
o zakończeniu strajku w zagłębiu węglowem 
w 'Pensylwanji. nadchodzą obecnie. z Brown- 
wille doniesienia górnicy mie podjęli pracy 
i zamierzają. strajk kontynuować. Na wczoraj- 
szem zgromadzeniu delegatów górniczych wy- 
powiedziano się zmaczną większością glosów 
za dalszem prowadzeniem strajku. przynaj- 
mniej do piątku. Uchwała w. sprawie. konty- 
nuowania strajku zapadła na, znak protestu 
przeciw niewciągnięciu. reprezentantów gónni- 
czych do lokalnych ikomisyj. rozejmu przemy- 
slowego. Przewodniczący związku górmików 


lem, aby powrócili do, pracy. 


© yła” 

Stan oblężenia na' Kubie. 

o Nowy Jork 7 sienpnią. 
T) „N. Y. Times“ donosi, że prezydent ne- 
subliki Kuba, Mahado, ogłosił w Hawanie stan 
wojenny naskutek strajków, które. stawały się 
bierną formą rewolucji przeciwko jego rządom. 
Komunikacja kolejowa została sparaliżowana, 
przerwano również połączenie telegraficzne. — 
W kilku miejscowościach doszlo do zaburzeń, 
skierowanych przeciwko Obregonowi, zięciowi 
prezydenta Maliado. Ambasador Stanów Zje- 


dnoczonych podjął próby pośredniczenia, które 
jednak nie doprowadziły do pomyślnego wy 
mi. WOARANY RON 


niku, > -) x 


TEATR I MUZYEA. . 


TEATR NARODOWY: Codziennie „Obiad o 8-mej“, 
TEATR NOWY: Nieczynu A 
TEATR LETNI: „Hau-hau”, 

Ett POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze- 
cinek"! A pi 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR ATENEUM: Codziennie sztuką Afinoge- 
nowa „Dziwak“. - Pay 

TEATR KAMERALNY: Nieczynny. 

TEATR MORSKIE OKO: Nieczynny 
TEATR 8.30: Codziennie operetka „No, no Na- 
nette", d 
RISE REX: Codziennie rewja „Warszawa— 


hicago", i f 
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablicn". 
REPERTUAR KINOTEATRÓW, 


Adria: „Jasnowłosy syn”. 

Alia: „Jasnowlesy syn” 

Apollo: „Pod twoją obronę". 

Atlantic: „Zamach nocnego klubu". 

Gapitol: „Naucz mnie kochać" i „Nenita“, 

Goloseu. Hotel Atlantic" oraz rewja „Wiwat 
Skarżyński 


Pierwsza miłość cowboye* i „100 me- 


trów miłości”. 
Europa: „Wschód: słońca”. ży g 
Filharmonja: „Tajemnica ogrodu zoologicznego“. 
Hollywood: „Tylko nie w ústa" jį rewja. 
omiejskie cienie“, 

Stylowy: „Tajemnicza wyspa”. 

Światowid: „Zbrodniarz: 


Nowa polska ustawa przeciw radjopajęczarzom. 
W. niedawno znowelizowanej Ustawie o Poczcie 
i Telegrafie zostały zamieszczone w ant. 28 posti- 
nowienia. dotyczące radjopajęczanzy. 

Mianowicie, kto 
urządzenia radjofoniczne wbrew”. postanowieńiom 
Ustawy, podlega karze wresztu do 3 miesięcy 1 
grzywny do trzech tysięcy "złotych lub jednej 
z tych kar. Oprócz kary wymierza się odszkodo- 
wanie w wysokości 6-cio miesięcznej opłaty radjo- 
fonicznej, TR 

Aparat kontroli 1 ścigania  radjownieczakzy zo- 
stat znakomicie rozszerzony, mianowicie, zamiast 
szczupłej garstki kontrolerów Polskiego" Radja* 
stworzony zostanie olbrzymi, kiłkanaście tysięcy 
liczący, zastęp kontrolerów.  Wykrywaniem niele- 
galnych radjourządzeń odbiorczych zajmują Się 
odtąd policjanci i listonosze. Ci nowi Kontrolerzy, 
docierując z natury swych urzędów do wszyst 
kich warstw Iudności, będą mieli ułatwione zada- 
nie i pnzyczynią się skutecznie do walki z radjo- 
ipajęczarstwem. v 3 zg 
(Należy podkreślić, że wobeć rozstrzygania Spraw. 
o radjopajęczarstwo "w pierwszej: instancji przez: 
Starostwa. Grodzkie, cała procedura karna została 
usprawniona, umożliwiając w ten sposób szybsze 
Ë skuteczniejsze przeprowadzenie procesów. |. 
Piosenki w wykonaniu Antoniego Iżykow: 

Dnia 10 bm. o godz. 17.40 miłą atrakcją 


NJ 


LĄ 
ka audycja w radjo, którą wypełnią piosenki 


ról 
ka e „w wykonaniu młodego, utalentowanego 
piewaka, Antoniego Iżykowskiego. W programie 
bluesy, walce i tanga. twa W 


$ Odczyty 1 feljetony. 50 
W czwartek 10 bm. 6 godz. 17.00 p. Zotja: Ślaska 
w odczycie p. t: „Historja jędnego klapsa*, noz- 
inie temat wychowania dziecka, na którezo Wy- 
zuloną wrażliwość psychiczną, kary  cielestie 
wpływają zawsze ujemnie.. Nie należy ich przeto 
stosować lekkomyślnie. š SZOSA 
| Tegoż dnia o godz. 1815 nadaje Lwów odczyt Dr 
(Piotra Koninego, w którym prelegent nawiąże 
© pełnych chwały wspomnień panowania króla 
Jama Sobieskiego, idąc śladami tei bohaterskiej 

tradycji. ES 

[z godz. 19.40 p. Konrad Jolemski w felietonie 
t. „Drzewa, żubry i bataljony" podzieli się tie- 
porn esencja z tajemmego, a BG 
ji odwiecznej, życia 4 y s ia- 

łowieskiej. Aj RECE i 
KE Program na czwartek 10 sierpnia. 
(3.00: Audycja poranna, 12.05: Koncert z 
„Bazatela”, 14,55: Płyty, 16.00: Program: ali. 
ka instrumentalna, "17.0057 , ja 
17450: 


lew- 
ò Tży- 


lisserant (śpiewy, 20:50: Dži zon, 
Komunikat rolniczy, 21 Recital skrzynce wy Ro- 
mana Totenberga, 2200: Muzyka z kawiarni , 
ropa* w Ciechocinku." 2225: Sport, 22.40; Muzyka 
taneczna. z Ciechocinka, 


zwrócił się do strajkujących górników z ape- 


kłada lub utrzymuje w ruchu 


paee 


WTOREK 8 SIERPNIA 1533. 


Ebzini gospodarczy. Ze świata. 


Jak zapewnić opłacalność 
rolnych warsztatów? 


(Refleksje po Zjeździe państwowym a przed 
zjazdami powiatowymi B. B. W. R.) 

Niema chyba w dzisiejszych czasach — za 
nielicznymi wyjątkami — takiego właściciela 
zy dzierżawcy gosp rstwa rolnego, który! 
nie troskal się poważnie o to, jak pokonać 
piętrzące się zewsząd: trudności w gmojnej 
ce o byt. Czasy są niewesołe dla nas rolni- 
ków — wiemy o (tem: aż nadto dobrze — coraz 
trudniej też przychodzi utrzymać się ma po- 
wierzchni odmętów dzisiejszych warunków 
gospodarczych. Raz wraz ubywa ktoś z naszych 
'egów. Czasem mda się jeszcze podać toną- 
ceiu pomocną dłoń, w wielu wypadkach je- 
dyak niema już ratunku. Pytanie: czy prze- 
trwamy, czy dopłyniemy do stałego lądu mor- 
malnych warunków gospodarczych, coraz czę- 
ściej pojawia się ną ustach. Nie tnacimy na- 
dzi 


sować nasze warsztaty do dzisiejszych warun- 
ków? Jak zapewnić im: jaką-taką opłacal- 
ność? 

Odpowiedź na te pytania na pozór prosta. 
Opłacalność jakiegokolwiek przedsiębiorstwa 
można uzyskać względnie przywrócić dwoma 
tylko sposobami: przez zmniejszenie rozcho- 
du, lub przez zwiększenie przychodu, ewerntu- 
almie przez jednoczesne zastosowanie obydwu: 
sposobów: © ile chodzi o przedsiębiorstwa 
roine, to niestety trudno uzyskać w dzisiej- 
szych czasach wydatniejszą obniżkę pozycyj 


dzić dalszych. oszczędności w wydatkach ma 
administrację, zredukowanych we wszystkich 
miemal_. majątkach do minimum, ani obciąć 
budżetów osobistych kierowników: gospo- 
darstw, wyrażających się dzisiaj w więcej niż 
skromnych cyfrach. Nie uzyskamy też już ża- 
dnych dalszych udogodnień w dziex 
dytowej poza tem nry iągnęli w drodze 
taw i wozporządzeń, jakie ukazały się w o- 
nięh czasach. Trudno też spodziewać się 
najbliższej przyszłości — wobec chetnej sy- 
państwa — jakiejkolwiek 0b- 
niżki. (podatków. Żeby choć ceny artykulów 
przemysłowych. (w ich liczbie i 
wych) uległy poważniejszej zniżce, ho ta, któ- 
rą przeprowadzono ostalnio z szeregiem 
robów pnzemysłu skantelizowanego jest wciąż 
jeszcze niewystarczającą, tem więcej, że gnatz- 
na część tej obni tonie w kieszeniach po- 
średników czy kupców detalicznych,  „Zam- 
knięcia nożyc“ mie należy jednak. oczekiwać; 
pozemysł. zbyt dobrze jest zorganizowany, by 
tak łatwo dał się wyprzeć z zajętych przez 
siebie pozycyj. Skoro zatem mie może być mo- 
wy o jakiejś obniżce rozchodu w gospodar- 
stwach wolnych, trzeba szukać wyjścia z sy- 
tuacji przez zwiększenie przychodu. Dobrze, 
powie każdy, ale jak? Przez zwyżkę cen zbo- 
ża? Nie przez zwyżkę cen zboża, — tej trudno 
gię spodziewać (chwilowa zwyżka ma charak- 
ter wybitnie przednówkowy), ale przez zmianę 
kierunku produkcji i przez mależytą ongani- 
zację zbytu. 

Zastanówmy się kolejno nad. temi zagadnie- 
niami. 


w 
tuacji skarbu 


I. Zmiana kierunku produkcji. 

Nie ulega dziś już wątpliwości, że kierunek 
czysto zbożowy jest najpewniejszą drogą doj 
powolnego bankructwa.. Jeszcze za czasów 
przedwojennych, pomimo że ówczesnej ikon- 
junktury mie można porównać z dzisiejszą, 
zdawali sobie z tego sprawe postępowi rolni- 
ky; oprócz produkcji ziarna i ziemniaków 
trzeba szukać innych źródeł dochodu. „Gospo- 


Otwarcie Jamboree. 


—00— 


Z Gödöllö donosi nam HAP: Dnia 2-go bm. 
odbyło się. uroczyste otwarcie IV. Wszech- 
światowego Zlotu Skautów. Dzień otwarciag 
zlotu rozpoczął się uroczystą Mszą św. Na 
wielkiej arenie ustawiono kaplicę polową w 
nowoczesnym stylu. (W ołtarzu umieszczone 
wspaniałą rzeźbę Matki Boskiej Ostrzyhom- 
skiej Patronki (Węgier. Cała kaplica utrzyma- 
na w barwach papieskich. "W. czworoboku 
przed kaplicą ustawiono w czworoboku ponad 
setkę sztandarów skautowych. Wewnątrz czwo- 
10boku zasiedli przedstawiciele rządu, ducho- 
wieństwa, generalicja i szereg osobistości ze 
świata skautowego z naczelnym skautem We- 
gier hr. Telekim na czele. Niezwykle uroczyste 
nabożeństwo w asyście licznego duchowień- 
stwa odprawił Lajos Shwoy, biskup Białogro- 
du Królewskiego. W czasie Mszy św. biskup 
'Shwoy wygłosił kazanie w języku węgierskim, 
francuskim i angielskim, mie uwzględniając 
żadnego słowiańskiego. Do Mszy św. przygry- 
wało kilka orkiestr dętych naprzemian, a 
skauci węgierscy śpiewali unisono pies i 
gijne W, chwili podniesienia zagrały fan 
i w tym momencie pochylił się las sztandar 

iPo nabożeństwie ks. biskup Shwoy udzielił 
wszystkim błogosławieństwa biskupiego, po- 
czem w asyście został z procesją odprowadzo- 
ny do auta. W nabożeństwie brali udział 
wszyscy skauci katolicy. Dla innych wyznań 
odhyły: się osobbe nabożeństwa, między: inne- 
mi również dla mahometan i izraelitów. 

MV czasie nabożeństwa grała także polska 


orkiestra ze Śremu, a 18-tu księży kapelanów, |y. 


którzy przyjechali z wyprawą, tworzyli przed 
ołtarzem szpaler. 

O godzinie 11-tej przed południem odbyło się 
wywieszenie sztandaru węgierskiego na głów- 
ny maszt, przed namiotem Baden -Powella 
Na uroczystość przybyli naczelny skaut świata 
Tord Baden-Powell, naczelny skaut Węgier 
hr. Teleki, komendant VII podobozu generał 
brygady Dormandy Geza, szereg skautów ho- 
norowych wszystkich państw, oraz poczty 
sztandarowe. [Po defiladzie przed Baden-Po- 
wellem hr. Teleki wygłosił przemówienie o 
znaczeniu sztandaru, poczem wciągnięto sztan- 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


} darstwo rolne jest jak 


i że tak, — ale w jaki sposób? Jak dosto-|d 


vie kre-| ki 


rozchodu. Nie da się już bowiem. przeprowa- 
monopolo- | z 


wy-! s 


zeka — mawiał jeden 


z wybitnych doby jprzedwojenne 
wtedy tylko jest naprawdę potężne, gdy ma 
liczne dog W dzisiejszych czasach jesz 


cze więcej edykotwiek trzeba starać się 
o te dopływy, nastawiając nasze warsztaty na 
inne tory. 

Pociąga to za sobą siłą rzeczy specjalizację 
w pewnym, względnie w pewnych kierunkach. 
I nic dziwnego. Życie dzi: e stoi pod zna- 
kiem specjalizacji we w ch dziedzinach, 
nie chce, by 
je w wyścigu gospodarczym: ontowamo. 
Wszakże mamy na zachodzie całe kraje (jak 
Danja, Holandja, Szwajcanja), które spe- 
zują się w pewnych kierunkach; «cóżby 
y rolnictwo pol- 
Ze sprawą tą 

r regjonalizacji niektó- 
rych. działów pienie upraw 
Inu na Wileńszczyźnie a ty u w wojewód: 
twach ipoludniowo-wschodnich lub np. hodowli 
owiec na Podkarpaciu). Jest to nzecz istotnie 
j wagi, ułatwia bowiem nietylko nadzór 
fachowy mad daną gałęzią wytwórczości, two- 
rzenie i sprawne funkcjonowanie związku pro- 
ducentór ale co najważniejsze upraszcza 0- 
grommie zbyt, co zwłaszcza przy artykułach 
wywozowych jest rzeczą pierwszorzędnego zna- 
czenia, 

Rzecz jasna, że żadne gospodarstwo rolne nie 
może ograniczyć się wyłącznie tylko do wy- 
twarzania jednego czy kilku artykulów, lecz 
musi uwzględniać ponadto pewne podstawowe 
kierunki produkcji rolniczej. Chodzi tylko © 
to, aby te ostatnie nie przekraczały miezbęd- 
nych granic, ażeby szczególną opieką otocz, 
ten właśnie dział, który dzięki warunkom przy- 
rodzonym. gleby, klimatowi, położeniu, wiado- 
mościom i zamiłowaniu «kierownika gospo- 
darstwa stanowić winien punkit ciężkości da- 
nego warsztatu. Bardzo. ważnym: c: 
przy wyborze „specjalności* będzie ta 


slwach, wymagają bowiem zbyt licznych rąk 
do pracy, a zatem pociągają za sobą wzrost 
wydatków na majem, natomiast opłacają się 
zupelnie dobrze w drobnych  gospodarst 
gdzie obfitość rąk do pracy je: ¥ 

a. Inne znów mi j 
v małych, czyto 
ych  wkła 
oplacają się 


dopiero wówczas, gdy się je pro- 
S alę, które to warunki znaj- 


dują w gospodar: 
mam wrażenie, że w przy: 
darstwa male pójdą w kierunku specjalizac, 
(oczywiście przy mależytem uświadomieniu), 
uprawiając tyle tylko zboża, 
ma własny użytek, a główny nay 


wach xl 


duże gospodarstwa raczej zachowają  chara- 
kter ogólny. Tego rodzaju podzial pociągnątby 
za sobą. samoczynnie reglamentację produkcji 
zbożowej, zmniejszyłaby się bowiem poważnie 
ilość zboża ma sprzedaż, zarazem zaś przy- 
nióstby jeszcze drugą korzyść: umożliwiłby 
zorganizowanie handlu zbożem. O wiele ta- 
wiej bowiem zjednoczyć mie tak stosunkowo. 
liczną grupę własności folwarcznej, 
ogół ludności rolniczej Pols] 

W jakichże to kierunkach powinna zmierzać 
owa specjalizacja, jakie dziedziny powinna 
ona obejmować? Rzeczy to nie nowe, napisano 
o tem już niejeden artykuł i niejedno wygło- 
szono przemówienie. Ograniczę się przeto do 
pobieżnego tylko wyliczenia. Należy tu prze- 
dewszystkiem uprawa roślin przemysłowych, 
zarówno oleistych (rzepak, mak) jak i włó- 
kienniczych (len, konopie), dalej uprawa ziół 
lekarskich, tytoniu, 


niż cały 


chmielu, następnie wa- 
e 


dar angielski i węgierski. Orkiestra skautów 
węgierskich odegrała hymn węgierski. 

Po południu odbyło się uroczyste otwarcie 
Jamboree, Już od samego południa zaczęły 
ściągać nieprzeliczone tłumy publiczności do 
Gódólló. Wszystkie pociągi 


autobusy, tramwaje z Budapesztu były prze- 
pełnione do ostatniego miejsca. Na kilka go- 
dzin przed uroczystością zaczęły się zapełniać 
przedstawi- 


trybuny. Dziesiątki aut zwoziło 
cieli rządu, parlamentu, korpusu d 
nego, duchowieństwa, wojskowi 
dziennikanzy i fotografów wszystkich narodo- 
wości zgromadziło się przed trybunami. W lo- 
ży głównej zasiedli ipremjer Węgier Gómbós, 
żona regenta Węgier Horthego, biskup Shwoy, 
synowie regenta, Homenn Balint, minister ©- 
światy i wyznań, Fabinyi Tihemer minister 
handlu, Imredy Bela minister skarbu z Żoną, 
Lazar Andor dyrektor wychowania fizycznego 
z żoną, hrabia Almassy Laszlo prezydent par- 
lamentu, Ruky Endre prezes Najwyższego Są- 
du hr. Kuen Hedervari Sandor sekretarz 
nu, ks. Esterhazy Pal poseł, Jozan Mikios bi- 
skup unicki, Raffay Saudor biskup ewangelic- 
ki, Huszar Alador prezydent miasta Budape- 
sztu,-Dr Endre Zsigmond poseł do lamentu 
z Gódólló, Petri Pal sekretarz stanu i t. d. it.d. 
Nadto prawie w komplecie zjawili się człon- 
kowie korpusu oficerskiego, szereg ludzi ze 
świata nauki, oraz konpus dyplomatyczny. — 
Między. innemi zauważyliśmy ministra pelno- 
mocnego Niemiec Hans von Schön z rodziną, 
reprezentanta Ameryki John Feurnoy z rodzi- 
ną, hr. Hemnet poseł niemiecki, z Belgji G. de 
Schoutheete, z Brazylji Pedros de Moraes Bar- 
ros, Stoyan Petroff Tschomakoff z Bułgarji, 
z rodziną, Carlos y Cuadra z żoną, Luois de 
ienne z Francji, minister pełnomocny Grecji 
Sicilianos, z Włoch książę „Colombo z żoną, 
Van Hoorn z Holandji,, Stanisław Łepkowski 
minister. pełnomocny Polski, . Veiga Simoes 
m Portugalji, Jaeger ze Szwajcarji, Milos Kobr 
z Czechosłowacji, Behidji minister Turji z żo- 
ną it d. 

iPunktualnie o godzinie 430 wjechał na are- 
nę na siwym koniu regent Węgier admirał 
Horthy w stroju admiralskim, za nim naczel- 
ny skaut świata Baden-Powell, naczelny skaut 
Węgier hr. Teleki, oraz orszak przyboczny. — 
Orkiestra skautów węgierskich zagrała hymn 
węgierski, a regent Węgier i lord Baden-Po- 


Odbito w drukarai „Czasu“ w Krakowie, pod zarzadem Leopolda Wójcika, 


ile go porzeba. 
kładąc na 
pewną spocjalną gałęż produkcji, matomiast|8'00—10'00. łubin żółty 1100-1200, rzepak zimowy 


nadzwyczajne, f 


PZY (lecz tylko w pobliżu miast i u- 
zdrów i to ze szczególnem uwzględnieniem 
wczesnych warzyw), sadownictwo i szkółkar- 
wo, nasiennictwo, wiklinianstwo, rybarstwo, 
czelarstwe, jedwabnietwo i Należy 
oczywiście i hodowla zwierzat wszelkiego ro- 
dzaju, która pociąga za sobą konieczność prze- 
znaczania więk: h pr: eni pod T 
pastewne i okopo 
do zmniejszenia ol: 
razem d 


LJ 


w dużym 
mego spieni 
danych artykułó t bowiem 
dać ji pantję zboża, czy ziemniaków, ch 
r za. lichą cenę, o wiele trudniej nato 
nabywcę np. na wi 
h, czy wikliny, lub ch 
ile się uprzednio ni 
względnie nie należy do jakiegoś zjednoczenia 
wytwórców danego artykułu. (W związku ze 
zmianą kierunku produkcji nabiera przeto tem 
większego znaczenia sprawa należytej organi- 
zbytu. (Dok. nast.) 
Dr Marceli Tru. i. 


Spr: 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 7 sierpnia 1988 r. 

Dewizy: Balgja 12485, 12616, 12454, Holandja 
36096, 36185, 36005, Kopenhspa 13260, 183:25_ 131-95, 
Londyn 2951, 28-76, 29:46, Nowy York 667, 661 658, 
Nowy York telegr. 653, 6:62, 6'54, Paryż 56:02, 35-11, 
84-93, Praga 26:52, 4758, 2646, Szwujcarja 173: —, 178 43 
17207, Włochy 47—, 47:28, 46:77, Berlin w obr. pryw. 
21895. Tendeucja niejednolita, 

Dolar w obr. pryw, godz. 12:30 — 6:57, 6-59. 

Akcje: Bank Polski 81:50, 82:—, 81—, L lpop 11-25 
Starachowice 1000, 10—, Mirków bez kuponu na rok 
1982 — kupon 750. Tendencja cokolwiek słabsza, 

Pożyczki i papiery wartościowe 40, budo- 
wlana 3925, 3940, 4'/, inwestycyjna 104—, 69/, dola. 
rowa b8'—. 40/, dolarowa 49 50, 7%, stabilizacyjna 5213 
82:76, 52:38, 

0 


, 52:88, 41/,0/, listy zastawne ziemskie 41-75, 42— 
listy: ziemskie dolarowe 40 25, 8%, listy m. Warszawy 
43:—, 4389, Tendencja niejednolita, 

Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 20247, Lond: 
1712, Nowy. Vosk 3795, Boje 72:15, Włochy 4-16, 
Hiszpanja 43:20, Holandja 20875, Berlin 12325 Wiedeń 
72:80, noty ——, Sztokholm 88:17 b, Onlo 85'92'5, Kopen- 
haga 76:35 Sotja ——, Praga 15316, Warszawa 5775, 
Białogród 7—, Ateny 2'95, Konstantynopol 250, Buka- 
reszt 308, Helsingtora 7:00, Buenos Aires — 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 


RCA Z dnia 7 sierpnia 1933 r. 3 
zió notowano za 10? kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach AŚ żyto nowe 
stand. I. 1650—17:00, owies jednolity 1660— 16-50, owies 
zbierany 1450—1560, jęczmień na arzę 1600—16%0, 
jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obrotów, 
dny bez obrotów, groch polny z workiem 2200— 
'00, groch Victoria z workiem 2800—8200. wyka 
1400 — 16:00, pełuszka 0000 —C0'00, łubin niebieski 


3400—3500, rzepik zimowy 4200—4400, siemię lniane 
4100—4300, koniczyny nie no-towane, mąka pszenna 
luksusowa 5000—56:00, mąka pszenna 0600 4400—5000, 
maka pszenna III (podlodnia) 4800-4400, IV; maka 
pszenna 20:00—28 00, mąka żytnia pytl. 29 00—30:00, 
żytnia razowa i sitkowa 2000—2100, otręby pszenne 
1200—1300, żytnie 800-790, kuchy, lniana 1800 
, kuchy rzepakowe 1400—14'50, ku ecznik 
16501700, Seradela nie nófownaa. © 


ETA 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. |: 


|Poznań, 6 sierpnia 1983 r. 
Ceny orjentacyjne : 
Żyto 1600—1650. pszenica nowa 2100—2200 j ęczmień 
681—691 g/l 1600—1650, jęczmień 643—662 g/l 14:60— 


gorczyca 45'00—50' 00, 

0000—0000, groch Viktorja 2800 — 26/00, łubin 

ski 750—8%0, żółty 950—1050, 
Ogólne usposobienie słabsze. 


jus: 
niebie- 


Chińska gazeta z czasów proroka 
Izajasza. 

Pierw 

domości £ 


rozpoczęte w epoce powstania 
chi i 


cz data 


lat żurralistyka chińska ist 
wojej formy i dapiero 
) dał początek jej europe 


nie zmienia 
z Japonją (1 
D 


pejskiej są bardzo n 
stron druku. W za 

mu swych 
innego 


iennictwo chińskie uży 
lecz znaków, wy 
ielne słowa, lub nawet całe zdania. 


Wszystko ma sprzedaż 

Pani Sally Koks byla nauc: 
bębnów w prz 
3ewnegc 


fcielką najmłodszych 


two było tak do- 
płaczu wybuchł dokoła we: 
onej dziatwy. Odtąd m 

w ten sposób 


skorałe 
śmiech ro 
nicjednokrotn 


a c 
tôrej niepod 


> lobna naśladować — jest placz dzie- 
cięć 


iwieniu zaniosła 
cym. 

kiego, gabi- 
owana z miejsca 
xdniowo. Obecnie 
m, doprowadziw- 


le studjo 
netu Í „ 
z piacą 20 funtów szterlingó 
jest ona, w swoim: fachu mi 
swój kunszt do doskonałość 


Narody Z. $. S. R 


danemi ostatniego spisu ludno 


lidność kraju pod” w. 


Białorusini — 8 proc. ( 
17 proc. (przeszło 234 miljona); Tatarzy 
(przeszło 3 miljony), 

IPozatem w, Związku sowiec 
Czuwaszów; 2 miljony Ormi 
menów; 2 miljony Uzbek: 
1% miljona Tadżyków. W 
i 000 $ ojedów; 1600 Ostiaków; 24 
8.000 Tunhuzów. Są również w Zw. 
ku narodowości, liczba których nie przekr 
W. 
u osiedliło się na przestrzeniach 
00 Niemców, 3.000 Szwedów, 15 
lendrów, 2.500 Włochów, 2 
bańczyków. 

Polaków około 2 miljonów. 


„Stenograf“ Kajzera' 
W jednym z dzienników niemieckich ukazały 
się wspomnienia wieloletniego. „stenografa” Wil- 


2. 


WARSZAWA 


ra, kt 
o wydarzeniachi z 


innemi Schnei- 
e na koniu. N: 


były to konie 
obojętne na wy 
KE 


4 
mnie w bok, a po chwili 

Wilhelm II nie 
dalej, a koń 
jż, 


n tworzony w t 
tramentowym pod des: 


co takiego napisał mój 
Baron, baronowa i.. Knocheut 


stylowym i za 
lgarstreet 


pałacyku 
mieszkuje od 
Koniec 


im przy 
Iku baron 


zmego wielkiego s Š przy- 
} arystokracji tamtejsz sensację, a ba- 

haterami jej byli właśnie baron i baronowa Hood- 

gerne, Baronowa, osoba Świat bywająca 


dworu, zapr: 
niczek krw. 
ła 
sportowe jej nie 
się w sztuce dłu- 
i fachowi 


y- Wyspecjalizowała 
którą doprowadziła, jak 
takiej perfekcji, że przy 
ów dawała sobie radę 
zająć i wzrostem atletą. 
y portowe baronowej postawiły ją wy 
soko w opinii eleganckiego światka. W ki 
j nastąpił jednak pewnego dnia przełom — z 


n» do 


godnego siebie przeciwn przeciw. 
tym okazał się w ny jej mąż — John Adam. Otóż 
pewnego dr aronowa u swego adwo- 
który wedlug jej wla- 
nie niczem pijany, mu- 
ragarz portowy, W konsekwencji buro: 
adala od adwokatą ienia do sądu 
i rozwodowej. 
ało się w 
sprawa © pobicie baron 
John, stanąwszy przed ol 
iż nie miał mi 


wni 


m'z sądów lon 
znalazła swóć 


rowa pewna swi 
częła na vany walkę, W 
zaś tych Ain gkazal Iniej 
haronowe. welo za sobą utow 
nika. Pech jednak dalej 1 baronową. 
dzia okazał się zamiłowanym  spostowcem, 
uprawiającym m giniej boks iw ¢uw 
nych od zawodu sędziowskiego i pr 
baronowi, który przecież był pie stron 
ale broniącą się i w rezultacie odmówił udz 
rozwodu. 
Socjeta londyńska ma w 


© czem 


każdym razie 


mówić. 


CIECHOCINEK 


PENSJONAT „KONSTANCJA“ 


Przy parku sosnowym, blisko łazienek 
Pokoje słoneczne, jasne. 
Wykwintna Kuchnia. 


Informacje na miejscu 
lub w Warszawie, -į 
tel. 290-16. 


(211-1—) 


. 


DRUKARNIA MAZOWIECKA 


SZPITALNA 1- 


TELEFON 649-04 


ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE å 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 


Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 
i papierach listowych widoki pałaców i dworów. 


3 (24) 
00%09000000 


CENY NISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


CEEE EE EEEO PRZEW CERCA T AT TE S EE PORECWEO E TEF OPO ZEE E OT TE OET 


dokonali przeglądu 
drużyn konno, który trwal przeszło 20 minut, 
Po skończeniu przeglądu przybyli galopem 
przed trybuny i uroczystym krokiem wśród 
okrzyków tysięcy publiczności zajęli miejsca 
na specjalnie przygotowanej trybunie, przed 
którą ustawiono głośniki. W tym momencie! 
setki fotografów i operatorów filmowych do- 
konalo zdjęć. Po chwili regent Horthy rozpo- 
czął do skautów przemówienie, które w całości 
podajemy: 

„Przybyliście ze wszystkich stron świata do 
Węgier, aby dać dowód szczerości hasel. gło- 
szonych przez skauting. Jestem głęboko prze- 
kohany, że tó Jamboree pomoże znacznie do 
rozwinięcią między Wami uczuć serdecznych, 
i da podstawy do współpracy na drodze pko- 
ju dla ogólnego dobra. Z prawdziwą rado: 
i serdecznemi życzeniami naród węgierski wi- 
ta Was najszczerzej i lorda Baden-Powella, 
Waszego Wodza, twórcę skautingu światowe- 
go. Witamy Was wszystkich, pragnac, byście 


well z całym orszakiem 


się czuii u nas jak u siebie.” 

IPo odegraniu przez orkiestrę hymnu węgier- 
Z prawdziwą radością widzę Was tu zebra- 

unej ziemi węgierskiej. 

szczyt, a przez nas całemu naszemu rucho- 
też zawdzięczamy, iż wolno nam 
Oczywiście okażecie Mu swą wdzięczność 
będzie on miał w większej cenie. Każdemu 
cu, aby Mu swym zachowaniem się okazać, że 
i zaufanie, jakie on ma dla nas. 
rozbiliście tu namiotów wyłącznie dla przy- 
uczynić gdziekolwiekbądź, lecz że zeszliście się 
nych narodow: przyszliście jako twórcy 
Niema czasu do straceni. Każdą z nielicznych 
nie się z innymi skautami. 

e każdy z Was ma notes 


skiego, przemówił Baden-Powell: 
nych na go 
Jego Wysokość Regent, wielki uc; 
i adresy zdobytych 


å Witam Was bracia skauci z całego świata. 
nil nam 
Za: 
wi, przybywając tu, aby nas przywitać Jemu 
z tego pięknego parku, gdzieśmy rozbili obozy. 
cześć przez powianie flagami. Co innego niż to 
skautowi i instruktorowi leżeć będzie na ser- 
w pelni oceniamy zaszczyt, jaki nam przypadł 
Pewny jestem, iż przekona się on, że nie 
jemności i zdrowia, tak jak moglibyście to 
w celu zaprzyjaźnienia się ze skautami in- 
pokoju świata. Pamiętajcie, dnie płyną szybko. 
spędzonych tu godzin użyjcie na zaprzyjaźnie- 
i nazwiska i 


każdego dnia przyjaciół. Gdy przybędziecie doj bun nie bylo końca, 
żi1 | około których 


domu, będziecie mogli kontynuować przyj. 


a skauci całego świata 


kolejno maszerowała polska 


listownie lub jeśli to będzie możliwem, wza-j wyprawa pozdrawiali Polaków tylko polskiemu 


jem się odwiedzać. Moim pragnieniem jest wi-|, 
zystkich krajów, żyjących w po-;bywałych rozmiarów ilekroć nadchodzili har- 


dzieć ludzi w: 


koju. Jesteście przyszłymi obywatelami swo- | cerze polscy, przebrani w stroje ludowe. 


ich krajów. Bądźcie więc przyjaciółmi. Tu ma- 
«ie wyjątkową sposobność rozpoczęcia przy- 
jaźni. Róbcie co tylko możecie. Niech żaden 
dzień Wam nie minie bez pozyskania przyja- 
ciela, Wielu z (Was przybyło z bardzo odle- 
głych krajów. Dziękuję Wam za to. To ujaw- 
nia Waszą dzielność, jako skautów, instrukto- 
rom również dziękuję za przywiezienie swych 
chłopców w tak ciężkich czasach. 

Pewny jestem, że dla wszystkich pobyt tu 
będzie przyjemnością. Zobaczcie możliwie naj- 
ięcej tego pięknego kraju, skoro tu jesteści 
A przedewszystkiem zdobywajcie przyjaciół! 

W tym momencie Baden-Powell skończył 
swe przemówienie, a z rąk harcerzy śląskich 
biło się w powietrze 200 gałębi pocztowych, 
tóre zatoczywszy łuk nad areną skierowały 
ę w stronę Polski, X 
Defiladę „narodów* otwierały trzy organi 
cje skautów Francji. Z nich największe bi 
otrzymała organizacja skautów katolickich, 
którzy mieli w swych szeregach wielu księży 
w sutannach. Zkolei maszerowaly Belgja, Ru- 
munja, Armenja, Syrja w narodowych turba- 
nach, Ameryka pięknie umundurowana, Da- 
nja, Litwa, Islandja; Estonja, Norwegja, Ho- 
landja, Łotwa, Japonja zbierająca entuzjasty- 
czńo brawa, najliczniejsza i roześmiana Anglja 
wraz ze wszystkiemi swemi kołonjami: Au- 
stralja, Guana Brytyjska; Kanada, Nowa Fun- 
landja, czarny Cejlon, Poludniowa Afryka, No- 
wa Żelandja, Iidje Wschodnie w turbanach, 
Jamajka, Trynidat, Malta, następnie protekto- 
raty: Egipt, rlandja, (Palestyna, Rodezja, Wa- 
lja, Szkocja z oryginalną orkiestrą, wszyscy 
w szkockich spódniczkach. Następnie szły: 
Szwecja, niosąca baloniki, które w momencie 
defilady wypuszczono w powietrze, Czechosło- 
wacja z orkiestrą 'w strojach narodowych, 
węgierskie drużyny z terenów, które zostały 
po wojnie przyznane Czechosłowacji. Następ- 
nie rozpoczęła się defilada drużyn polskich, 
które dzięki korzystnemu rozstawieniu, stro- 
jom narodowym, wielkiej ilości sztandarów © 
barwach polskich i dziarskiej postawie chtop- 
ców wszystkich zachwycała. Okrzykom z tty- 


uwaj!* Entuzjazm widzów wzrastał do nie- 


Spe- 
cjalne brawa dostali Kaszubi z sieciami, że- 
glarska drużyna z Warszawy i polska wypra- 
wa kolarska, która przedefilowała na rowe- 
rach i motocyklach. Za Polską defilowały: 
Jugosławja, skauci rosyjscy na emigracji, Bał- 
garja, Austrja, Irak, Szwajcarja, Grecja, Hisz- 
panja, Portugalja, Siam, a wreszcie skauci 
węgierscy w kilku tysiącach. Defilowali więc 
starsi skauci, straż pożarna zlotu z taborenv 
motorowym, a wreszcie niezwykle sympatycz- 
ne węgierskie „wil * w oryginalnych stro- 
jach z motywami węgierskiemi z XVIII-go 
wieku. 

Skończyła się defilada. i na dany znak 40 
tysięcy skautów z tysiącem sztandarów rżucilo 
się z okrzykiem ku trybunie, na której stali 
Regent Hortliy i Baden Powell, manifestując 
swe uczucia. Manifestacja: ta wyglądała tak 
imponująco i była tak żywiołową, że wielu 
nawet dostojników nie mkrywało swych lez, 
a twórca skautingu 76-cio letni generał Baden- 
Powell, na, którego cześć  manifestowano, nie 
wytrwał w angielskiej formie i ukradkiem 
otarł dwie wielkie lzy radości... Raz poraz po- 
chylały się sztandary, okrzykom, wiwatom i 
oklaskom nie było końca. Skauci nie chcieli 
odejść od trybun, na której stał Człowiek, któ- 
ry pokażał im drogę do Dobra i sposób reali- 
zowania pokoju Chrystusowego przez Brater- 
stwo Bliźniego. Po dlugiej manifestacji orkie- 
stra zagrała hymn węgierski i w tym momen- 
cie skamieniały manifestujące dotąd tłumy. 
Uroczystość oficjalnie była skończona. (Poże- 
gnano- jeszcze równie żywiołowo odjeżdżają- 
cych autami dostojników i publiczność zwolna 
poczęła się kierować ku wyjściom z areny. 

Wieczorem tego samego dnia w poszczegól- 
nych podobozach odbyły się pierwsze ogniska. 
Polacy zbierali dalsze brawa za swoje udatne 
występy. Późnym wieczorem siedziały tysiące 
skautów przy wspólnych ogniskach. Nie było 
wodzów, byli bracia, którzy bez „porozumie- 
nia“ porozumiewali się doskonale i bawili się 
jeszcze lepiej. Obeszło się bez Ligi Narodów... 

Jacek W. 


